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II progu nowego roku.
W chwili obecnej, gdy zbliżamy się do 

k resu  zbiegających dni roku  b ieżącego  i s ta ­
je m y  u progu now ego  roku  działalności, naj­
ważniejszą tro ską  je s t  z a ^ N y e n i e ,  jak pop ro ­
w adzim y pracę  naszą  organizacyjną i techn icz­
ną w ciągu tego  now ego , zbliżającego się 
okresu , po jakich d rogach  i ku jak im  ce lom  
iść należy.

O pracow an ie  planu naszej pracy na  okres 
ca łego  roku staje  się czynnością w y m ag a ­
jącą  g ru n to w n eg o  przygotow ania.

Jeśli bow iem  pragn iem y  aby plan przy­
szłorocznej działalności nie był tylko po w tó ­
rzen iem  teg o  cośm y już robili, lub zb iorem  
czynności, n aw e t pięknych w zew nętrznym  
efekcie, lecz nie pow iązanych w całość k o n ­
se k w e n tn ą  z akcją dotychczas  p row adzoną  
i nie s tanow iących  p o m o s tu  do zam ie rzeń  dal­
szych, w ytknię tych w przyszłości, —  to  do 
op racow an ia  teg o  p lanu  zabrać  się m us im y  
uzbrojeni w dokładnie  zg ro m a d zo n e  i p rze­
m yślane  wyniki do tychczasow ej działalności.

Wszyscy, każdy na sw e m  stanow isku , 
m us im y  uczynić szczegółowy przegląd d o tych ­
czasow ej akcji, ce lem  jaknajdokładnie jszego 
oświetlenia sobie, k tó re  czynności i w jak im  
celu były zapro jek tow ane , co pragnęliśm y 
przez nie osiągnąć a co osiągnęliśmy, tudzież, 
jakie przyczyny u jem n ie  oddziałały na rezul­
ta ty  rzeczonych projektów.

Uzbrojeni dośw iadczen iem , m a ją c  św ieżo 
w pam ięci tło w arunków  w jakich prowadzić 
t rzeba  działalność, b ędz iem y  mogli wykreślać 
plan akcji na rok przyszły w zam ierzen iach  
k o nsekw en tn ie  w ynikających z rezu lta tów  prac 
do tychczas  w ykonanych . W tedy plan działal­
ności będzie now ym  k rok iem  naprzód  ku c e ­
lom  naszych dążeń , będzie  now ym  e ta p e m  
na drodze  ku szczytom  w szechs tronnego

uspraw nien ia  naszego  strażactw a. Tylko bo- 
bow iem  na zbadanych  podw alinach budow ać 
m o ż e m y  dalsze zam ierzenia .

Rzućm y ok iem  pam ięci wstecz, lecz w zro­
k iem  rzeczywiście objek tyw nie  ocen ia jącym  to  
czego  dokonaliśm y  i czego m ogliśm y d o k o ­
nać w przeżyw anych w arunkach . B ędziem y  
w ów czas zdolni należycie ocen ić  rezu lta t  wy­
siłków i rozpoznać  dokładnie  drogi po jakich 
kroczyć n am  w ypada ku w spólnym  ce lom  w 
roku  przyszłym. R ozpatrzm y dokładn ie  to 
wszystko co h am o w a ło  lub za łam yw ało  p race  
nasze, co zgrzy tem  odzywało się w e w spół­
pracy, co zn iechęcało  do wysiłków, groblą 
przeszkody staw ało  na drodze rozwoju naszej 
działalności. Rozpatrzm y i rozw ażm y. A byśm y 
w przyszłości, w planie pracy k tó rą  z am ie rza ­
m y pro jek tow ać na rok następny , un iknąć  m o ­
gli b łędów  przeszłości.

B ow iem  tak  wiele, tak  bardzo  wiele je sz ­
cze pracy zalega na niwie naszego, śląsk iego  
pożarnictwa. Tyle jeszcze po trzeba  pracy, tak  
wielkiego um iłow ania idei k tórej służym y, 
aby osiągnąć cel naszych d ążeń  —  usp raw ­
nienie organizacyjne, w za je m n ą  miłość b ra ­
te rsk ą  i pow szechną  ofiarność w karnej 
służbie publicznej.

Tak jak  w ubiegłym okresie, na now y 
rok naszej działalności has łem  jest: u jednoli­
cenie  fo rm  organizacyjnych i w yszkolenia, p o ­
głębienie wiedzy fachow ej, rozszerzenie  z a ­
kresu  działalności, zdobycie uznan ia  władz 
i serc  społeczeństw a.

W oparciu o te  wytyczne, na podłożu  w y­
ników dotychczasow ej działalności, zbudow ać 
m u s im y  plan pracy na  now y okres  naszego  
życia organizacyjnego —  na 1932 rok.

SHed.
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Samozapalanie się węgla.
P ra g n ą  dzisiaj  o m ó w i ć  s a m o z a p a l e n i e  s ię w ę ­

gla w zwałach  i zb iorn ikach,  (t. zn.  w bunkrach) ,  
zwa lczan ie  takich p o ż a r ó w  i ś r o d k i  z a p o b i e g a n i a .  
P o m im o ,  że p o ż a r y  te  nie są  c o d z i e n n e m  z jawi s ­
k iem,  u w a ż a m  za p o t r z e b ę  b l iższego z a p o z n a n i a  
s ię  z n iemi  już ze w z g lę g u  na  s z k o d y  m o g ą c e  p o ­
wstać,  a co je szcze  ważnie j s ze ,  z p o w o d u  t ru dnośc i  
z j ak iemi  sp o ty k a j ą  s ię  s t r a ż e  p o ż a r n e  p o d c z a s  
l ikwidowania  tak ich  p o ż a r ó w .

Powojenny,  z m n ie js z o n y  e k s p o r t  węg la  z m u s z a  
właściciel i  ko pa lń  z jedne j  s t ron y  z p o w o d u  z m n i e j ­
s ze n i a  świę towek,  za ś  z drugie j  s t r ony  z p o w o d u  
n a g r o m a d z e n i a  z a p a s ó w  n a  w y p a d e k  nag łych  w i ę k ­
szych z a m ó w ie ń ,  z z iemi  w y d o b y t y  węgie l  suć na 
zwały,  k tó r e  to  m ie s i ącam i ,  a c z a s e m  i l a t a m i  c z e ­
ka ją  na ich zużyc ie  i na r ażon e  są  n a  zm ia n y  a t m o ­
sferyczne .  b a r d z o  częs to  p o w o d u j ą c e  s a m o z a ­
p a le n i e  się tychże .  S a m o z a p a l e n i e  się zw a łó w  
w ę gl ow yc h  ściśle z w i ą z a n e  jest  z g a t u n k i e m  d a n e g o  
węg la .  Ani j e d e n  ze znanych  ro d z a j i  w ęg la  jest  
c z y s t y m  w ę g l e m ,  tak  jak  koks,  a le  m ie s z a n i n ą  s k ł a ­
d a j ą c ą  się z węg lanu ,  w o d o r u ,  a z o t u  i tp.,  węgiel  
po łą czo n y  z p o w i e t r z e m  a t m o s f e r y c z n e m ,  lub w tedy  
kiedy  jest  w s tan i e  w yd zie lać  gazy,  z n a jd u je  się 
w s tan ie  w ol n eg o  rozk ładu .  G a z y  w y b ucha ją ce  w 
ko paln ia ch  są,  jak n a m  w i a d o m o ,  p r o d u k t e m  węgla,  
k tó ry  je w yd z ie la .  Z z e t k n i ę c i e m  się węg la  z p o ­
w i e t r z e m  a t m o s f e r y c z n e m  węgie l  t e n  nie r o z k ł a d a  
się,  tylko, jak już  p o p r z e d n i o  p o w i e d z i a ł e m ,  w ch ła ­
nia’ j eszcze  w s i eb ie  t len p o w i e t r z n y ,  p r z y c z e m  
jak  różni  fachow cy  z w r a c a ją  u w a g ę  na  to,  że p o ­
wie t rze  wc hł an i ane  pr zez  węgie l  p o s i a d a  p e w n ą  ilość 
do m ie s z k i  sp ec ja ln ie  d o b r z e  łą czącego  się t l enu  w 
f o r m i e  t. zw. ozonu.

O z o n  jes t  to t l e n  ak tywny,  k t ó r e g o  c h e m ic z n a
f or m u łk a  O 2.

Ilość w c h ł a n i a n e g o  t lenu p r z e z  węgie l  lezący 
w zwa łach  z a l e ż n a  jes t  od  p o w ie rzc hn i  tychże .  To 
też  lepszy  s o r t y m e n t  w ęgl a  wchłan ia  w ię ce j t l enu  bo  
s ię s a m o  p r z e d  się rozumi e ,  że wła śn i e  le p s z e  s o r ­
t y m e n t y  w alone  na  zwały,  nie  d a ją  się o g r a n i ­
czyć p rz e s t r z e n io w o ,  jak węgie l  n ie so r t ow any .

Ł ączeni e  się ja k ie gokol wiek  b ą d ź  p r z e d m i o t u  
z t l e n e m  s tanow i ,  jak już z n a n e  n a m  jest  z t e c h n i ­
ki, w ol ne  s p a la n i e  po d c z a s  k t ó r e g o  wydzie la  się 
ciepło.  Z t e g o  też  p o w o d u  węgie l  b a r d z o  sk łonny 
jes t  do  s i lnego  z a g r z a n i a  się,  k t ó r e  j e d n a k  nie 
za w sze  jest  b a r d z o  znaczne ,  a p o w o d e m  któ re go  
są  ró ż n e  okol iczności .

Prz y  z b io rn i ka ch  np.  w p ły w  m o ż e  mieć  g o r ą ­
co wydz ie la ją ce  się z pa len isk ,  d o  k tó ry ch  z b io r n i ­
ki t e  są  b e z p o ś r e d n i o  p rz y ł ącz on e .  P r z e w a ż n i e  j e ­
d n a k  d z ia ła ją  w z na czne j  m i e r z e  wi lgoć  i s iarka.  
Co d o  d ru g ie g o ,  zd an ia  r óżny ch  fa chow ców są t a k ­
że p o d z i e lo n e ,  j e d n o  j e d n a k  jes t  p e w n e ,  że węgiel  
z większą  zaw ar to śc i ą  siarki  więcej  n a r a ż o n y  jes t  
n a  ro z g r z a n ie  i s a m o z a p a l e n i e  się, j ak  węgiel ,  k t ó ­
ry  mnie j siarki  z a w i e r a  w sobie .  Po n ie w z ź  jak 
z p o w y ż s z e g o  wynika ,  że s a m o  r o z g rz a n ie  się w ę ­
gla p o l e g a  na  wchłanianiu  t l e nu  w p oł ączen iu  z o d ­
d a w a n i e m  g a z ó w  pa lnych  i sk łonnośc i  p o w o l n e g o  
r o z k ła d a n ia  się,  o też p r z y j d z i e m y  d o  p r z e k o n a n ia ,  
że węgie l t. zw. t łusty a więc ten g a tu n e k ,  k t ó r e g o  
używ a się d o  k o k so w an ia  i w y t w a r z a n i a  gazu 
św ie t lnego  na jwięcej^skłonny jes t  d o  s a m o z a g r z a n i a ,  
a  co z a t e m  idzie —  s a m o z a p a l e n i a  się.

P r z e b i e g  s a m o z a p a l e n i a  się wę gl a  jest  więc 
ten.  że  na jp ie rw  n a s t ę p u j e  wolne  r o z g r z a n i e .  Roz­
g r z a n i e  to  p o d w y ż s z a  n a t ę ż e n i e  z m i a n  che m ic zn ych  
p r z e z  co p o d w y ż s z a j ą c ą  się t e m p e r a t u r ę  p o d w y ż ­
sz a  się ta k  s a m o  i d o p ły w  t lenu  a to w takiej

m i e r z e ,  że t e m p e r a t u r a  m o ż e  o s ią g n ą ć  s t o p i e ń  ro z ­
ż a r z e n i a  się węg la .  C z ę s to  z d a r z a  s ię  to  w te n  
s p osób ,  że m o c n o  r o z g r z a n y  węgie l  w y d z ie la  g o rące  
gazy,  k t ó r e  s ię  pr zy  z e tk n i ęc i u  z p o w i e t r z e m  a t ­
m o s f e r y c z n e m  na  pow ie rz c h n i  z w a łó w  zapa la ją .  
Dla  t e g o  p r z e b i e g u  oksydac j i  ( spa l an ia )  m a  n a t u ­
ra ln ie  w d a l sz y m  c iągu  o d p o w i e d n i  do p ły w  t lenu  
t. zw. p o w i e t r z a  a t m o s f e r y c z n e g o  wie lk ie  znaczenie .  
To też  węgie l  n ie so r t ow any ,  s k ła da ją cy  s ią z k a w a ł ­
ków i d r o b n e g o  węgla,  na j sk łon nie j s zy  jes t  d o  s a ­
m o z a p a l e n i a  się.  Wie lkie  kawałk i  w ę g la  przy  w ę ­
g lu n i e s o r t o w a n y m ,  t w o r z ą  z p o w o d u  ich n i e r ó w ­
ności  p e w n ą  pr ó żn ię  i kana ły ,  k t ó r e  u ła twia ją  d o ­
p ływ p o w ie t r z a  a t m o s f e r y c z n e g o  d o  ś r o d k a  
zwałów.  Dr obn y węgie l  n a t o m i a s t  t w o r z y  g n ia z d a  
og n isk owe .

Do p r z e b i e g u  s a m o z a p a l e n i a  się w ę g la  p o ­
t r z e b a  jes t  n a  szczęśc ie  d o s y ć  du żo  czasu.  R o z g r z a ­
n ie  się t e g o ż  na  w yższą  n i e b e z p i e c z n ą  t e m p e r a t u r ę  
kr o czy  b a r d z o  po wol i  na p rz ó d ,  to też  węgie l  w 
z w a ła c h  um ie j ę tn ie  za łoż onych  n igdy  n ieos ięg nie  
tej  t e m p e r a t u r y ,  k t ó r a  d o p r o w a d z i ć b y  m o g ł a  do  
s a m o z a p a l e n i a  się,  Z p o w y ż s z e g o  z r o z u m ie m y ,  
d la c z e g o  nie n a le ż y  z a k ł a d a ć  zwał ów o lbrz ymi ch  
r o z m i a r ó w .  P i e rws zy  s t o p ie ń  n i e b e z p ie cz e ń s tw a  
s a m o z a p a l e n i e  się wę g la  leży w t e m p e r a t u r z e  120 
Cel. Przy tej t e m p e r a t u r z e  w y tw a r z a  się już  k w as  
w ę g lo w y  i w p oł ączeni u  z tern w y t w a r z a  się tak ie 
c iepło,  że t e m p e r a t u r a  jego  m o ż e  się b a r d z o  s z y b ­
ko pod w yż szyć  do  s t o p n i a  zapa lności ,  k t ó r y  w y ­
nos i  350 Cel.

1. O gran ic zen ie  wysokośc i  zwałów. Zwały  
nie po w in n y  p r z e k r a c z a ć  wysokośc i  2,5 3 mtr .
Z t ą  wyso kośc ią  z rob io no  n a j l e p s z e  d o ś w ia d c z e n ia .  
Nies te ty ,  nie z a w s z e  d a  się p r z y  wie lk ich z a p a s a c h  
w ęgl a  tą  re g u łę  u t r z y m a ć .  S o r t o w a n y  węgiel  t, zn. 
węgie l  b e z  d o m ie s z k i  mia łu,  j eżel i  m a m y  d a n e ,  że 
węgie l  t en  na le ży  d o  g a tu n k u  w ęg la  c h u d e g o  t. j. 
węgiel ,  k t ó r y  nie w y d z ie la  g a z ó w  pa ln ych  w tej 
m ie rze  co węg ie l  t łusty,  m o ż n a  go  suć  na  zwały w 
wysokości  4  — 5 m e t r ó w .  Przy  tak iej  wysokośc i  na 
leży j e d n a k  zwa ły  te  o d  cz asu  do  cz asu  
b a d a ć  czy nie zach o d z i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  s a m o ­
z a p a l e n i a  się.

2) Z a p o b i e g a n i e  r o z d r a b i a n i a  się w ęg la  s o r ­
t o w a n e g o  p o d c z a s  sucia na  zwały,  co przy  wysokich  
zwałach jest  n i e m oż l iw e .

3) D ba ć  o suchą  s p o d n i ą  w a r s t w ę  t e r e n u  na  
k t ó r e m  węgie l  m a  być su ty  i oczyszczen ie  t e r e n u  
od  ła two s a m o p a l n y c h  o d p a d k ó w  jak  d r z e w o ,  
s m a r y ,  zo l iwione  paku ły  w e łn ia n e  i tp.  W y m i e ­
n io ne  o d p a d k i ,  a p r z e w a ż n i e  zo l iwi one  pakuły  są  
b a r d z o  częs to  p o w o d e m  d o  z a p a le n ia  się.

4) Czuw anie  n a d  t e m p e r a t u r ą  z na jd u ją cą  się 
w ś r o d k u  zwa łów.  J a k  to  jes t  m o ż l iw e?  W  o d l e g ł o ś ­
ci od  3 — 4 mtr .  w s a d z a m y  w zwały  że l azne  rury  
p r z e k r o j u  mnie j  więcej  o d  20 30 m m .  d o ln e  c z ę ś - 
ci z a w a r te ,  d ługości  w y s t a r cza j ące j  aż nad  z ie m ię .  
Do rur  tych w s a d z a m y  p e r y o d y c z n ie ,  wys ta rczy  
r a z  w tyg odni u ,  na  druc i e  u w ią z a n y  t e r m o m e t r  
m a k s y m a l n y ,  k t ó r y  p o k a z u je  s z y b k o  i po  chwilo-  
w e m  t r zy m an iu  g o  n a  s po dn ie j  w a r s tw ie  w y c i ą g a m y  
i o d c z y tu j e m y  s to p i eń  c i ep ła  zn a jd uj ąceg o  się w 
zwałach .  Zw ykłego  t e r m o m e t r u  d o  b a d a ń  tych 
u ż y w a ć  nie m o ż e m y  i to z te g o  pow o d u ,  że p r z y  
zwykłych t e r m o m e t r a c h  ni tka r tęci  s p a d a  s a m a  
od  s ieb ie  wtedy ,  k iedy  t e r m o m e t r  p rzy  wyc iągan iu  
mi ja  s t r e f ę  ch łodnie j sz ą .

Wyniki  p o m i a r o w e  na leż y  p r o w a d z i ć  w ks iąż­
ce.  O k a ż e  się k ie dyś  t e m p e r a t u r a  p o n a d  50 s t o p ­
ni to  jes t  d o w o d e m ,  że już grozi  n i e b e z p i e c z e ń s t w o
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samozapalenia się węgla. W tedy należy pomyśleć
0 okryc iu  zagrzanego węgla lub przeniesien iu go 
na inne bezpieczniejsze miejsce. Zapobieganie jak
1 zwalczanie sam orozgrzania i zapalenia się węgla 
w zwałach u ła tw ić można przez sypanie zwałów 
z pew nem i odstępam i i um iarkow anego tonażu. 
Pewni rzeczoznawcy proponują usypanie zwałów 
nieprzekraczających 100 ton. 1 to już jest dosyć 
pokaźny tonaż. Ograniczenie tonażu w zwałach 
i odstępy m iędzy n iem i stanow ią tą w ielką korzyść, 
że w razie zapalenia się jednego z nich u ła tw ia ją  
nam szybszy dostęp do gniazda pożaru a w razie 
potrzeby przeniesienia węgla na inne miejsce, 
oszczędzają nam nasz d rog i czas i n iepo trzeb­
ny trud ,

Teraz jeszcze k ilka  uwag o zapaleniu się za­
pasów węgla w zbiorn ikach zam kniętych. Do ta ­
kich należą na pierwszem miejscu t. zw. u nas w 
przem yśle zb io rn ik i w kotłow n iach  z paleniskam i 
ruchom em i. Z b io rn ik i te zainstalowane są bezpoś­
redn io  nad paleniskam i ko tłów  parowych tak, że 
główną przyczyną zapalenia się węgla w takich 
zbiorn ikach być może wydzielające się gorąco z w y­
żej w ym ienionych palenisk. W ypadki takie  obser­
wowano już dosyć często.

Inne przyczyny zapalenia się węgla w w ym ie­
nionych zb iorn ikach mogą być te same k tó re  w 
zwałach o tw artych , lub od pożarów  powstałych w 
samych budynkach. W ykluczone jest samozapale- 
się węgla w zbiornikach przy stałem  zapotrzebo­
waniu, k tó re  niepozwala na dłuższe przechowywa­
nie go w tychże. Pokonanie pożaru węgla w z b io r­
nikach zam kniętych nie jest, jak  by się zdawało to 
na pierwszy rzu t oka, tak łatwe, a połączone nawet 
z w iększem i trudnościam i jak pokonanie pożarów 
węgla na zwałach otwartych. Do tego dochodzi 
jeszcze m ożliwość wybuchu gazów. W ydzielające 
się z węgla gazy t. zn. z węgla rozgrzanego lub 
już palącego się, nie posiadają tego wolnego od­
p ływ u jak  gazy palących się zwałów na pow ietrzu. 
Gazy te grom adzą się na pow ierzchn i zb io rn ików  
to jest na miejscu jedynej m ożliwości natarcia na 
pożar, z czego wynika, że po 1) same gazy u tru d ­
niają nam w akcji a po drugie, że dostęp z o tw a r­
łem  św iatłam  spowodować może wybuch gazów 
i narazić ludzi na w ie lk ie  niebezpieczeństwo. Po­
konanie już powstałych pożarów  jest pod każdym  
względem , jak już wyżej nadm ieniłem , związane 
z różnem i trudnośc iam i. Mam y możność d op ro ­
wadzenia na miejsce pożaru w ie lk ich mas wody 
to też ta, jest najlepszem  środkiem  do szybkiego

i skutecznego zwalczania tegoż. Nadm ieniam , że 
ty lk o  w ie lk ie  masy wody i to takie, które um ożliw ią  
nam w k ró tk im  czasie zatopienie gniazda ognia 
i zupełnego ochłodzenia szerszej oko licy  tegoż. 
N iewystarczająca ilość w ody jest szkodliwą a p rze ­
ważnie wtedy, jeże li węgiel znajduje się już w zu- 
pełnem  rozżarzeniu, woda rozk łada  się w ogniu 
i wytwarza tak zwany gaz p iorunu jący, k tó ry  się 
pa li i p rzyczynia się do rozszerzenia ognia i do 
spowodowania eksplozji.

Jeżeli więc nie posiadam y dostatecznej ilości 
wody, należy na pierwszem  miejscu przystąp ić do 
rozebran ia  palącego się zwału, zaś wodę użyć ty l­
ko do polewania i zupełnego ochłodzenia już ze 
środka wydobytego węgla, aby zapobiedz ponow ­
nemu zapaleniu się na innem  m iejscu lub w w a­
gonach. Rozebranie palących się zwałów i prze 
niesienie węgla na inne miejsce w każdem  razie 
dobrze zrob i. Bo raz ugaszony węgiel z powodu 
zamoczenia go wodą używaną do gaszenia, skłon- 
niejszy jest do ponownego zapalenia się. Często 
też polecano a nawet skutecznie używano do po­
żarów  węgla, gazów obojętnych (indyferentnych) 
jak kwas węglowy. Ś rodek ten używany może być 
tak jak i woda w najw iększych ilościach i może zna- 
leść zastosowanie przeważnie p rzy  pożarach węgla 
w zbiorn ikach zamkniętych. Tylko  energiczny do­
p ływ  kwasu węglowego i zupełne wyparcie pow ie ­
trza  może podziałać skutecznie na zloka lizow anie  
pożaru.

W innem wypadku, jak i już p rzy  mocno ro z ­
w in ię tym  pożarze zastowanie kwasu węglowego 
może być niepoźyteczne, przeciw n ie , nawet szko­
d liw e. Kwas węglow y w wysokie j tem peraturze 
jaką wytwarza pożar węgla trac i swoje trw a łe  po­
łączenie (bestandige V erb indung) i rozkłada się na 
tlenek węgla i tlen które się podczas ich u lo tn ie ­
nia ponownie łączą i spalają, przez co spodziewa­
nych skutków ugaszenia pożaru nie osiągniemy.

Reasumując powyższe w yw ody przychodz im y 
do przekonania, że najskuteczniejszym środkiem  
do zwalczania pożarów węgla jest woda rzucana 
masami do źród ła  pożaru i szybkie rozebran ie  
zwałów. Podczas pożaru węgla w zbiornikach 
zam kniętych należy przy gaszeniu wodą dbać jesz­
cze o szybki odp ływ  tejże, ponieważ słabo zbudo­
wane zb io rn ik i m ogłyby się pod ciężarem masowo 
rzucanej wody załamać.

L. Ś L Ą Z A K  
Km dt. Str. Poż. w N ikiszowcu'

Obrona przeciwgazowa.
Przystępując do omawiania najważniejszej części 

tej nauki w  pierwszym rzędzie należy się zastano 
w ić nad t. zw. dyscypliną w a lk i gazowej, od poziomu 
której zależy skuteczność przeprowadzonej obrony, 
a następnie dopiero przejść do właściwej nauki.

Celem umożliwienia skutecznego przeprowadze­
nia obrony przeciwgazowej, która ma na celu ochro 
nę ludzi przed natychmiastowem lub później- 
szem niebezpieczeństwem zatrucia, względnie przed u tra­
tą zdolności bojowej, oraz wogóle umożliw ienia im 
przebywania na swych stanowiskach w  atmosferze za­
trutej, bez narażenia życia, walczący otrzymują spe­
cjalne przyrządy ja k : maski przeciwgazowe, aparaty 
tlenowe, przyrządy do ch wytania i badania gazów, prze­
syłania sygnałów alarmowych, aparaty i substancje 
dezynfekcyjne, przyrządy ratownicze i t. d.

Użycie tych przyrządów wymaga pewnej umie 
jętności, nieustannej czujności, zachowania ostrożności

i innych stałych przepisów. Z tern wszystkiem wiąże, 
się konieczność odpowiedniej organizacji i wyszkolę 
nia, co razem składa się na dyscyplinę walki gazowej.

Przyrządy obrony przeciwgazowej, używane w  
armjach walczących okazały się naogół skuteczne, więc 
jeś li liczba strat w  walce gazowej była n ie liedy  bar­
dzo znaczna, v ynikało to zawsze z własnej w iny w al­
czących, czyli z braku odpowiedniej dyscypliny gazowej.

Jedni spóźniali się z nałożeniem maski skutkiem 
słabego wyszkolenia, inn i znów popisywali się lekce­
ważeniem niebezpieczeństwa. Maski gazowe były n ie ­
starannie zachoware, przez co ulegały zniszczeniu, lub 
źle dopasowane i nie chroniły jak należy,?ludzie wcho­
dz ili do sc łronów  lub na teren zanieczyszczony, n!e 
czekając na dezynfekcję —  słowem popełniano masę 
błędów, gdyż dyscyplina była wprost znikomą.

Tych wszystkich błędów można uniknąć i liczbę 
strat zredukować do minimum, jednakże dyscyplina
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walki gazowej musi wejść w skład wyszkolenia 
ale nie traktowana po macoszemu, lecz sta­
wiana narówni z wyszkoleniem bojowem. Osiągnąć 
ją łatwo przez stałe ćwiczenie doprowadzane w nie­
których wypadkach do precezyjności.

Wyszkolenie przeciwgazowe winno obejmować 
nietylko oddziały bojowe, ale i pomocnicze, gdyż zwa­
żywszy na stałą groźbę gazowego niebezpieczeństwa 
do 20 krr. w głąb, dyscyplina gazowa potrzebną jest 
i na tyłach.

Ten dział wyszkolenia jest nawet uprzywilejowa­
ny w stosunku do innych broni, o ile bowiem nie 
moźliwem jest w czasie ćwiczeń, czy manewrów pro­
wadzenia żołnierzy w ogniu karabinowym, lub armat­
nim, o tyle zupełnie moźliwem jest prowadzić ich 
w smugi, lub fale gazów nieszkodliwych, a więc łza­
wiących, przy stwierdzonej dobroci środków ochronnych.

Z tego wniosek, źe nie natrafiając na prawie 
żadne trudności w wyszkoleniu, owszem posiadając 
nawet możność przeprowadzania ćwiczeń zupełnie zbli­
żonych do rzeczywistości, można dyscyplinę walki ga­
zowej podnieść do poziomu maksymalnego. Jednakże, 
powtarzam, wyszkolenie to musi trwać przez cały czas 
służby jako s t a ł e ,  systematyczne ćwiczenie. 
Ćwiczenia te zaś winny obejmować w pierwszym rzę 
dzie obronę indywidualną, a więc użycie sprzętu prze 
ciwgazowego, a następnie obronę zbiorową.

Praktyczne zajęcia powinny być zawsze poprze­
dzane odpowiedniemi wykładami. Szczególny nacisk 
należy kłaść na wyjaśnienia działania gazów, oraz za­
chowania się w atmosferze zatrutej.

Poza tern, jak już zaznaczono, dużo strafprzy­
czynia niestaranne zachowanie maski przeciwgazowej,

K R Ó T K I E
Zarówno w prasie fachowej strażackiej, jak nie­

mniej często w prasie codziennej, spotykamy się 
z popularnym terminem „kró tk iego  spięcia" jako 
źródłem licznych niespodzianek, wypadków a prze- 
dewszystkiem pożarów.

Jednak istota owego „kró tk iego  spięcia" 
(kurzschlussu) nie jest szerzej znaną, zaś niebez­
pieczeństwo wywołane zaistnieniem tego momentu 
widocznie nie dość spopularyzowane, jeśli tak czę­
sto powoduje ono katastrofy pożarów. Toć ostatnio 
pożar szybu kop. „M aksym iljan" w Dąbrowie Gór­
niczej również spowodowany został omawianem 
krótkiem  spięciem.

Aczkolwiek dane statystyczne wykazują czę­
stość wypadków tego rodzaju pożarów przeważnie 
w zakładach przemysłowych, jednak zjawisko to 
traktować należy jako powszechne niebezpieczeń­
stwo zagrażające wszędzie tam, gdzie rozpięte są 
przewodniki prądu elektrycznego używanego do 
napędu lub oświetlenia.

W przepisach policyjno budowlanych, dotyczą­
cych sposobów i warunków przeprowadzania sieci 
przewodników elektrycznych, niebezpieczeństwo 
spowodowania pożaru z t. zw krótkiego spięcia 
ograniczone jest do minimum. Ścisłe przestrzeganie 
tych przepisów, tudzież należycie sprawna konser 
wacja sieci przewodów i urządzeń bezpieczników — 
wyklucza to niebezpieczeństwo pożaru nieomal zu­
pełnie. Niemniej, wypadki pożarów powstałych z te 
do źródła zachodzą stosunkowo często i powodują 
znaczne bardzo szkody w ogólnym majątku spo­
łecznym. Coś tu więc jest niezupełnie w porządku. 
I dlatego na wstępie pozwoliliśmy sobie stwierdzić, 
że istota krótkiego spięcia nie jest szerzej znaną 
i nie jest spopularyzowaną należycie w sferach

dlatego też należy stale wpajać, źe tylko 
dobra maska uchroni zawsze przed zatruciem gazami, 
maska zaś której cokolwiek brak, która przez złe utrzy­
mywanie jej uległa choćby napozór niewinnemu uszko­
dzeniu, może narazić na bardzo ciężkie zatrucie, a nie • 
raz i śmierć. Należy przekonywać, źe o maskę 
przeciwgazową dbać tak jak o poszczególną broń.

Gdy to wraz z wyszkoleniem zostanie osiągnięte, 
dyscyplina gazowa stanie na poziomie wymogów w o j­
ny gazowej.

PODZIAŁ OBRONY PRZECIWGAZOWEJ.
Obronę przeciwgazową dzielimy na: obronę in ­

dywidualną która omawia sposoby ochrony jednostki 
ludzkiej lub zwierzęcej, przebywającej na danej prze­
strzeni zatrutej, i obronę zbiorową — omawiającą spo­
soby obrony tych jednostek, zgrupowanych w więk­
sze masy.

Obrona indywidualna dzieli się ze względu na 
przyrządy służące do tego celu na obronę lekką czyli 
filtracyjną, przeprowadzoną przy pomocy aparatów f i l ­
tracyjnych, które pozwalają danej jednostce na oddy 
chanie powietrzem otaczającem ją, lecz oczyssezonem 
z domieszki gazowej, a więc masek przeciwgazowych, 
oraz na obronę ciężką czyli izolacyjną, uskutecznianą 
przez izolowanie zupełnie danej jednostki od otacza­
jącej zatrutej atmosfery, a więc przy pomocy apara­
tów tlenowych, gdzie osobnik oddycha tylko tlenem, 
zebranym w specjalnych flaszkach, oraz przy pomocy 
ubrań ochronnych (przeciwyperytowych).

Obrona zbiorowa polega na wybudowaniu spe­
cjalnych schronów przeciwgazowych, odświeżaniu ich, 
zorganizowaniu służby obserwacyjno-alarmowej i t. d.

SPIĘCIE.
posługujących się elektrycznością — zjawisko nie­
bezpieczeństwa krótkiego spięcie.

Nie jesteśmy czasopismem fachowem w dziale 
elektrotechniki, ani m ożerry wymagać od naszych 
czytelników gruntownej znajomości tego przedmio­
tu. Pragnzc jednak jakuajpopularniej wyrazić is to ­
tę krótkiego spięcia, pozwalamy sobie w sposób 
następujący oświetlić to  zjawisko.

Sieć przewodów prądu elektrycznego składa 
się z przewodników metalowych, w których prze­
pływa prąd o dwóch różnych wartościach. W arto­
ści te określamy jako prąd dodatni — plus i prąd 
ujemny — minus. Źródłami tych prądów nie bę­
dziemy się zajmować. Do każdego punktu przezna­
czenia energja elektryczna dopływa zasadniczo na 
dwóch przywodach plus i minus, których połącze­
nie na w ł a ś c i w e m  urządzeniu jak: lamka elek­
tryczna żarowa lub łukowa, motor elektryczny, grzej­
nik i t. p. wykonywa przeznaczoną je j pracę. Jeśli 
połączenie omawianych przewodów w punkcie pracy 
nastąpi w sposób n i e w ł a ś c i w y ,  lub bezpośred- 
n o na przewodach, wtedy to właśnie mamy do czy­
nienia z t. zw. „k ró tk iem  spięciem" czyli zwarciem 
przewodów. Rezultatem takiego wypadku jest wy­
bicie (wypalanie się) bezpieczników zainstalowanych 
na początku danej sieci lub je j odgałęzienia. Kiedy 
więc występuje niebezpieczeństwo pożaru spowo­
dowanego zwarciem prądu? Zawsze wtedy, gdy 
urządzenia sieci, bezpieczników lub siln ików będą 
n i e w ł a ś c i w e .  Jeśli konserwacja tych urządzeń 
będzie szwankować. Wyliczanie poszczególnych mo­
mentów stwarzających sytuacje korzystną dla po­
wstania pożaru z powodu krótkiego spięcia, zaciem­
niłoby nam spopularyzowanie zjawiska. Na jeden 
moment należy jednak zwrócić uwagę jako najeżę-
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ściej  się pow ta rz a ją cy .  Na  m o m e n t  s t o s o w a n i a  p r y ­
m i t y w n y c h  be zp ie czn ik ów .  Z a s t r a s z a ją c a  j e s t  l e k k o ­
m y ś l n o ś ć  d o m o r o s ł y c h  e l e k t r o m o n t e r ó w ,  k tórzy  w w y ­
p a d k a c h  wybic ia  be zp ie c zn ik ó w ,  b ez  g r u n t o w n e g o  
z b a d a n ia  przyczyny,  b ez  u s u n i ę c i a  te jże ,  b e z  g r u n ­
t o w n e j  z n a jo m o ś c i  istoty e l ek t ryc znośc i ,  po zw ala ją  
s o b ie  n a  k o n s t r u o w a n i e  n o w o g o  b e z p ie c zn ik a  z d r u ­
tu  lub ka w a łk a  m et a lu .  W t e d y  każdy  n a s t ę p n y  wy-  
p r d e k  zw arc i a  p r z e w o d ó w  sieci ,  to n i e c h y b n e  ź ró ­
d ło  p o w a ż n y c h  n a s t ę p s tw .

W ł a ś c i w y m  ź ró d łe m  po ża ru  s ta je  się,  m n ie j szy  
lub większy,  w za leżnośc i  od  napięc ia  p r ą d u  w s ie ­
ci, p ło m ie ń  zwiera jący  oba  o m a w i a n e  p r zew odni k i .  
W y s o k a  t e m p e r a t u r a  t e g o  p łom ien ia ,  j e g o  n ie w yga -  
s a j ą c e  źródło,  s ą s ie d z tw o  i m t e r j e ł ó w  ła tw o p a ln y c h  
jak:  izolacja p r z e w o d n ik ó w ,  n  a te r ja ł  śc ian lub suf i ­
t ó w  na  k tó ry ch  s ieć  ies t  r oz p ię tą ,  o t o  gn ia z d o  pow 
s ta n ia  k a t a s t r o f y  po ża ru .  Je ś l i  s o b ie  u ś w i a d o m i m y  
b e z s k u t e c z n o ś ć  a n a w e t  n ie b e z p i e c z e ń s t w o  g a s z e ­
nia t a k  p o w s t a ł e g o  ź ródła  po ża ru  p o p u l a r n y m  ś r o d ­
k i e m  ja k im  j e s t  woda ,  m a m y  d o k ła d n y  o b r a z  s z y b ­
ko p o t ę g u j ą c y c h  się n a s t ę p s t w  k r ó tk ie g o  sp ięc ia .  
W y p a d k o m  t y m  t o w a r z y s z o m  p rz e w a ż n ie  t ak ie  w a ­
runki  jak:  t r u d n y  d o s t ę p  d o  mi e jsc a  ź ródła ognia ,  
w p o r z e  n o c n e j  b r ak  świa t ła  w sieci do tk n ię t e j  
zwa rc iem ,  n i e p r z e r w a n e  n ap ię c ie  p r ą d u w  pr z e w o d a c h .

T ? k ą  jes t ,  w kró tk ich  i p o p u l a r n y c h  o k r e ś l e ­
n iach,  i s to t a  „ k r ó t k i e g o  s p ię c ia “ , t ak  c z ę s to  s p o t y ­
k a n e g o  w p r a k t y c e  s t ra żack ie j  ź ród ła  poż? rów,  p r z y ­
b ie r a j ących  w ie lo kr o tn i e  z a s t r a s z a j ą c e  ro z m i a r y .

J a k  z te rn walczyć? P r z e d e w s z y s t k i d m  p r z e ­
s t r z e g a ć  za s a d  pr aw id ło we j  instalacj i  p r z e w o d ó w ,

b a c z y ć  n a  w y m a g a n i a  na leży te j  ko n se rw a c j i  z a r ó w ­
n o  sieci j ak  i u r ządz eń ,  w yk lu c z y ć  wsze lk ie  „ p o ­
p r a w k i "  instalacj i  i u r z ą d z e ń  przez d o m o r o s ł y c h  
e l e k t r o m o n t e r ó w .

A g d y  je d n a k ,  p o m i m o  p o w y ż s z y c h  za b i eg ó w ,  
z p o w o d ó w  o d  n a s  n ieza leżnych  nas tąp i  m o m e n t  
w y b u c h u  po ża ru  z p o w o d u  k r ó tk ie g o  sp ięc ia ,  p i e rw ­
szą c z y n n o ś c i ą  być  p o w in n o  w ył ączeni e  p r ą d u  e l e k ­
t ryczne j ,  w k tóre j  na s t ąp i ł o  zw arc ie  i d o p i e i o  po  
tern e n e r g i c z n a  akc ja  g a s z e n ia .  C z ę s to k ro ć  j e d n a k  
w arun k i  nie po zw a ła ją  n a  w ył ąc zeni e  p r ą d u  z sieci.  
W  t y m  w y p a d k u ,  j ak dla wszelkiej  p e w n o ś c i  w e  
w sz y s t k i c h  w y p a d k a c h  p o ż a ru  s p o w o d o w a n e g o  „k ró t -  
k ie m  s p ię c ie m " ,  s t o s o w a ć  m u s i m y  s p e c ja ln e  ś rodki  
gaśn icze .  Do tych  ś r o d k ó w  na leży t łum ien ie  c ia łami  
sy p k iem i ,  d u s z e n ie  g a z a m i  wyk lu cza ją ce m i  o b e c n o ś ć  
t i enu i wreszc ie  s p e c j a l n y m  p ł y n e m  s p r e p a r o w a n y m  
dla t e g o  celu t. zw. „ t e t r a c h l o re m " .  Zwłaszcza  w s z ę ­
dzie t a m ,  gdz ie  m a m y  d o  czyn ie n ia  z p r ą d e m  w y ­
s o k i e g o  na pię c ia ,  p r ą d e m  o na pi ęc iu  p o w y i e j  250 
volt ,  m u s i m y  się zabezp ieczyć  w ur ządzeni a  g a ś n i ­
cze  z a w i e r a j ą c e  t e t r a c h lo r  —ś r o d e k  o duże j  w ł a s n o ­
ści gaśniczej  a ca łkowic ie  b e z p i e c z n y  w s t o s o w a n i u .

S p o t y k a m y  się c z ę s to  z o p in ją ,  j a k o b y  p łyn 
ga śn ic z y  „ te t r a c h lo r"  w ze tkn ięc iu  z o g n ie m  p o w o ­
d ow a ł  w y t w a r z a n i e  się gazu  d u s z ą c e g o  z r a n e g o  pod  
n a z w ą  „ fo s g e n u " .  Opin ja  ta j e s t  b a r d z o  p o w i e r z ­
c h o w n ą ,  n i e i s to tn ą  i p o z b a w i o n ą  a r g u m e n t ó w .  M o ­
że  w przysz łośc i  z a j m i e m y  się o m ó w i e n i e m  tej  s p r a ­
wy, z t e m a t e m  b o w i e m  dzisiaj  p o r u s z o n y m  nie je s t  
b e z p o ś r e d n i o  p o w ią z a n a .

W. J .

Dział Oficjalny Związku.
GŁÓWNY ZW. STR. POŻ.

Rzeczyp .  Polskiej

J.  W, li. 17. 3.

O k ó l n i k  Nr. 121.
J a k k o lw ie k  m a r s z e  i z a w o d y  m a r s z o w e  m a j ą  

d u ż e  znaczenie  w y ch ow aw cze ,  nie z n a jd u ją  o n e  je ­
d n a k  w s t r ażach  zw o le nn ik ów ;  d o w o d e m  te g o  — 
zupe łn y  b r a k  z a i n t e r e s o w a n i a  o r g a n i z o w a n e m i  c o ­
r o c z n i e  z a w o d a m i  m a r s z o w e m i  jak: „M ars z  S z l a ­
k i e m  Kadrówki" ,  S u l e j o v 'e k — B e l w e d e r " ,  „Sz lak iem 
B a t o r e g o " ,  „ Z a d w ó r z a ń s k i " ,  „ M a r s z  Pow sta ńczy  n ad  
O d r ę "  i tp.  — P r z y k ł a d e m  b r a k u  z a i n t e r e s o w a n i a  
jes t  choc iażby  te g o ro c z n y  ,,V111 M a rs z  S z la k ie m  Ka­
d r ó w k i" ,  w k t ó r y m  p o m i m o  r o z e s ła n ia  w dniu  5. 
V rb.  Z w i ą z k o m  W o j e w ó d z k i m  R e g u l a m i n u  Marszu,  
p r z y p o m n i e n i a  o m a r s z u  p i s m e m  Ns J.  W. 11-16 z 
d n i a  14 lipca. w re sz c ie  w y z n a c z e n ia  p r z e z  Główny 
Z w ią zek  n a g r o d y  p r z e c h o d n i e j  d la  dr użyny  s t r a ż a c ­
kiej,  k t ó r a  u z y s k a  n a j l e p s z y  wynik,  — ż a d e n  ze 
Z wi ązków W o ie w ó d z k ic h  nie  zgłosi ł  s w e g o  ze społu .

U w a ż a m y  za n i e w s k a z a n ą  t a k ą  obo ję tn oś ć ,  
a  n a w e t  n iechęć  c z y n n e g o  ud z ia łu  w i m p r e z a c h  
s p o r t o w o - s t r z e l e c k o  - m a r s z o w y c h ,  o r g a n i z o w a n y c h  
p r z e z  w ła d z e ,  lub inne o r g a n i z a c j e  społeczne ,  o b o ­
ję tn ość  s z k o d l iw ą  d l a  or ganizac j i  tak po tężne j ,  t ak  
roz ga ł ęz io ne j ,  jak S t r a ż e  P o ż a r n e .  A p rz e c i e ż  p r o ­
p a g a n d a  s p o r t ó w  p r z e z  S t r aże ,  c zynny  u dz ia ł  wła­
snych ze społó w,  r e p r e z en tu ją c y c h  o r g a n iz a c je  s t r a ­
żackie w z a w o d a c h  s t rze leckich,  s p o r t o w y c h  lub 
m a r s z o w y c h ,  n iewątp l iwie  w d u ż y m  s to pn iu  p r z y ­
czyni łyby  się d o  p o p u la ry z a c j i  idei s t rażack ie j  o r az  
s z y b s z e g o  rozwoju  i z e s p o l e n i a  o r g a n iz a c y jn eg o .

To t e ż  przesy ła ją c  w z a łą cze ni u  z a s a d y  i w s k a ­
zów ki  do  o r g a n i z o w a n i a  m a r s z ó w  i z a w o d ó w  m a r ­
sz owych —  p r o s i m y  Związki  W o j e w ó d z k i e  o za in ­

t e r e s o w a n i e  się wyżej  w y m i e n i o n e m i  z a w o d a m i  
m a r s z o w e m i .

Na tura ln ie ,  aby  udział  w z a w o d a c h  m a r s z o ­
wych m ó g ł  o d b y ć  się bez s z k o d y  d la  z d row ia  u c z e ­
s tników, po w in ie n  być p r z y g o t o w a n y  p r z e z  o d p o ­
wie dn ie ,  d łuże j  t r w a ją ce  ćwiczenia,  czyli  o d p o w i e ­
d n i ą  z a p r a w ę  ze sp o łó w .  To  też  p o z a  za łą c zo n e m i  
z a s a d a m i  i w s k a z ó w k a m i ,  p rz y  o r g a n i z o w a n i u  t r e ­
n i n g ó w  m a r s z o w y c h  na leż y  po s łu giw ać  się wytycz-  
ne m i ,  z a w a r t e m i  w b r o s z u r z e  pt.: „ Z a p r a w a  m a r ­
s z o w a "  Dra J ó z e f a  Ma zur ka .

Z a w o d y  m a r s z o w e  „ S u le jó w e k  — B e lw e d e r " ,  
„ S z la k ie m  B a t o r e g o "  i „ Z a d w ó r z a ń s k i "  — s ą  w ł a ś ­
ciwie o b e c n i e  tylko m a r s z a m i  e l im in acyj nem i  d o  
z a w o d ó w  „ S z l a k i e m  K a d ró w k i" .  Przy  o b sy ła n i u  
tych m a r s z ó w  ze sp o ła m i  s t ra ż a c k ie m i ,  na l eży  co do  
t e r m i n ó w  i s z c z e g ó łó w  p o r o z u m i e ć  s ię ze Z w i ą z ­
k i e m  S t rz e l eck im .

GŁÓWNY ZW. STR. POŻ.
Rzeczp.  Polskiej

J .  W. 11. 16. 10.

O k ó l n i k  Nr. 122.
W zw ią zk u  z z a p y t a n i e m  j e d n e g o  ze Z w i ą z ­

ków,  jak  i n t e r p r e t o w a ć  § 31 R e g u l a m i n u  o d z n a c z e ń  
G ł ó w n e g o  Związku  o d n o ś n i e  m o ż n o ś c i  no szen ia  ho- 
n e r o w y c h  o d z n a k  s p o r to w ych,  jak że to n y  i inne,  
wyjaśn ia my :

Noszenie  P ańs tw ow e j  o d z n a k i  s p o r t o w e j  o r az  
od zn ak i  s t r ze leck i e j  n a  m u n d u r z e  nie s p r z e c iw ia  
s ię § 31 -m u R e g u la m in u  O d z n a c z e ń  Głó w n eg o  Zw. 
p o n i e w a ż  obie  w y m i e n i o n e  o d z n a k i  są  z a t w i e r d z o ­
ne  p r z e z  W ł a d z e  P a ń s t w o w e  — n o s z ą  więc c h a r a k ­
te r  o d z n a k  P a ńs tw ow yc h.
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O dznak i te  n a leży  nosić  na p raw ej  p ie rs i  na  
wysokości p ie rw s z e g o  guz ika  ku rtk i ,  m n ie jw ięce j  
w p o ło w ie  od leg łośc i  m ię d z y  za p ię c iem  ku r tk i  
a w szyciem  rę k a w a .

N a to m ias t  n o sz e n ie  że to n ó w  i innych  s p o r to ­
wych od zn ak  h o n o ro w y ch  na lewej p ie rs i  i w y so ­
kości p ie rw s z e g o  guzika  — m ieć  m ie jsca  n ie  m o ż e  
— pon iew aż  taki s a m  c h a ra k te r  m u n d u ru ,  jak p o ­
w aga  O d z n a c z e ń  P ań s tw o w y ch  i Z w iązkow ych  to  
wyklucza.

N oszen ie  o d z n a k  sp o r to w y c h  na m u n d u r z e  
je s t  d o p u s z c z a ln e — lecz ty lko na k ieszen i  lub p o d  
k ieszen ią ,  po  o b u  s t ro n a c h  m u n d u ru .

P o d a ją c  pow yższe  w y jaśn ien ia  d o  w iad o m o śc i  
W D ruhów , p o d kreś l ić  m u szę ,  że o b w ie s z a n ie  m u n ­
d u ru  s t ra ż a c k ieg o  n a d m ie rn ą  ilością  o d z n a k  s p o r ­
tow ych da je  m a ło  p o w a ż n y  e fek t  w zro k o w y , a s a ­
m ą  p o w a g ę  m u n d u ru  ob n iża .

GŁÓWNY ZW. STR. POŻ'
R zeczyp . Polskiej 

A I. 25 b.

O k ó l n i k  Nr .  125 .

Znaczna  ilość Z w iązków  W o je w ó d z k ic h  p o w o ­
łuje  d o  życia Kasy Z a p o m o g o w e  o d  w y p a d k ó w  
z k o ń m i s t r a ż a c k iem i .  W zw iązku  z p o w y ższem , 
Zw iązek  G łów ny  Z w ra c a  u w ag ę  n a  k o n ieczn o ść  
śc is łego  z ach o w an ia  c h a r a k te ru  z a p o m o g o w e g o  p o ­
w o ływ anych  kas n ie ty lko  w z a ło ż e n iu ,  lecz rów nież  
w n a z w ie  i tek śc ie  w łaśc iw eg o  re g u la m in u ,  na p o d ­
s taw ie  k tó re g o  p o w o ły w an e  k asy  m a ją  ro zw ijać  
sw ą  d z ia ła ln o ść .  Z te g o  w z g lę d u  G łów ny Z w iązek  
d o  cz a su  o p ra c o w a n ia  w tej s p r a w ie  w z o ro w e g o  
r e g u la m in u ,  p r o p o n u je  d la  p o w o ły w a n y c h  kas  n a z ­
w ę „Kasa z a p o m o g o w a  od  w y p a d k ó w  z k o ń m i  s t r a ­
żackim i", z j e d n o c z e sn e m  w y k lu c z e n ie m  w tekśc ie  
r e g u la m in u  te rm in u  „ u b e z p ie c z e n ie " .

T e rm in  „ u b e z p ie cz e n ie " ,  n ie ty lko  n ie  o d p o w ia ­
d a  c h a ra k te ro w i  k a s  od  w y p a d k ó w  z k o ń m i s t r a ­
żackim i, a le  p o n a d to  p o w o d o w a łb y  k o n ie c z n o ść  z a ­
s to so w a n ia  do  w sp o m n ia n y c h  kas  p o s ta n o w ie ń  r e ­
gulujących ca ło k sz ta ł t  u b e z p ie c z e ń  w Polsce, przy- 
czem  kasy  te  p o w inny  p o d le g a ć  k o n tro l i  P a ń s tw o ­
w eg o  U rz ę d u  K ontro li  U bezp ieczeń ,  k tó ry ,  w myśl 
ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n ta  R zeczypospo li te j  z d n ia  
25 s tyczn ia  1928 r. (Dz. Ust. RP. Ń° 9 z ro k u  1928) 
u dz ie la  zezw o leń  na p ro w a d z e n ie  dz ia ła ln o śc i  u b e z ­
p ie c z e n io w e j  o ra z  s p ra w u je  n a d z ó r  n a d  to w a rz y s t ­
w am i u b e z p ie c z e n io w e m i ,  z tego  w zg lęd u  Główny 
Z w iązek  p ros i  o z w ró cen ie  u w ag i  n a  p o w o ła n e  p o ­
w yżej r o z p o r z ą d z e n ie  P r e z y d e n ta  R zeczy p o sp o l i te j  
i z a p o z n a n ie  się z je g o  treśc ią ,  a to  ^jcelem un i­
kn ięc ia  n ie p o ż ą d a n e j  kolizji z te rn  r o z p o r z ą d z e n ie m  
p rzy  o p ra c o w y w a n iu  re g u la m in u  d la  dz ia ła ln o śc i  
w sp o m n ia n e j  kasy .

Z a lecen ie  n in ie jsze  d o ty c z y  ró w n ie ż  tych  Zw., 
przy k tó rych  kasy  od w y p a d k ó w  z k o ń m i już ist­
n ieją , lecz nazw a  i c h a ra k te r  ich nie o d p o w ia d a ją  
jej celowi.

P o w y ższe  z ech cą  Związki p rz y ją ć  d o  śc is łego  
z a s to so w a n ia  się.

O k ó l n i k  Nr .  126 .
GŁÓWNY ZW. STR. POŻ.

Rzeczyp. Polskiej 
1. W. 11. IV.

P on iew aż  G łów ny  Związek, celem lepszego p o ­
w iązania  prac ze Zw. W ojew . oraz wyczucia  dążeń 
tych Zw iązków , pragnie  brać  udział przez d e leg o w a­

nych sw ych przedstawicieli na posiedzeniach Rad i Za­
rządów  Z w iązków  W ojew ódzkich  oraz odp raw ach  Kor 
pusu  T echnicznego  — prosim y Szanow nych  D ru h ó w
0 pow iadam ianie  nas o term inach sw ych posiedzeń
1 odp raw .

W raz  z zaw iadom ieniam i prosim y nadsyłać  p o ­
rząd ek  obrad.

O k ó l n i k  Nr .  1 3 0 .

G ŁÓ W N Y  ZW . STR. POŻ.
Rzeczyp. Polskiej 

I. W . II. O.
— o —

W o b e c  ciągłych zapytań  jakie  o trzym ujem y od  
Z w iązków  i Straży w sp raw ie  przep isow ego  kroju 
i barw y letnich m u n d u ró w  dla  Straży i K orpusu  T e c h ­
nicznego kom unikujem y, iż w sp o m n ian e  m un d u ry  w in ­
ny być uszyte ściśle w e d łu g  p rzep isów  zawartych w  r e ­
gulam inie  um undurow an ia ,  zatw ierdzonym  przez Radę 
Naczelną  G łów nego  Związku, a więc w prow adzenie  
innego koloru  oraz kroju  jest niedopuszczalne.

M undur  letni może pow stać  przez sam o to, że 
zo s taną  użyte do uszycia materjały  g rana tow e  lekkie 
(brezent, su k n a  lekkie, kam garn , a lpaga  i t. p.) oraz 
jeżeli letnie m undury  b ędą  uszyte bez podszew ek  z ni-  
skiemi kołnierzam i (typu w łoskiego).

W obec tego, że w iększość Straży posiada  tylko 
po  jednym  komplecie u m u n d u ro w an ia  tak o w y  siłą rze­
czy musi służyć i do po żaró w  i do oficjalnych w y s tą ­
pień na  zjazdach, zebraniach i innych uroczystościach, 
T l też obow iązuje  bezw zględnie  noszenie na m u n d u ­
rach em blem atów  strażackich, o raz  przysługujących od ­
znak  s ta rszeństw a .

Na zjazdach, uroczystościach oraz przy dokony­
wanych  inspekcjach często spo tkać  można, że całe 
Straże lab  po jedyńczy  cz łonkow ie  tychże używ ają  m a- 
te r ja łów  barw y n iezgodnej z regu lam inem  u m u n d u ro ­
wania, np. khaki lub szare barw y. W o b ec  pow yższe­
go prosim y Szanow nych  D ruhów  o kategoryczne w zbro ­
n ienie  powyższego, gdyż w  przeciw nym  razie p o w s ta ­
łyby d wa typy zasadniczo różniących się między so b ą  
m undurów , co rob iłoby  n a  w idzach wrażenie  niejed­
nolitości organizacyjnej.

Prezes Gł. Zw. Str. Poż. Rz. P.:
( - )  inż. ST. TW A R D O .

Inspektor  Naczelny:
( - )  SZYM ON JA RO SZEW SK I.

ZASADY i WSKAZÓWKI 
do organizacji m arszów l zaw odów  m arszowych.

C ała  o rg a n iz a c ja  m a r s z ó w  i z a w o d ó w  m a r s z o  
wych w inna  z m ie rz a ć  d o  o s iąg n ięc ia  ce lu  w s k a z a ­
n e g o  w e w s tęp ie ,  m u s i  u w z g lę d n ia ć  p o d a n e  w z a ­
łączn iku  1 i 3 z a s a d y  i w y tyczne  d o  reg u lam in ó w -  
m a r s z ó w  i z a w o d ó w , p o n a d to  uw zg lęd n iać  p o n iż sz e :

1] z a in te r e s o w a n i  w inni być z a w ia d a m ia n i  
o m a rs z a c h ,  w z g lę d n ie  z a w o d a c h  w tak ich  t e r m i ­
nach, a b y  m ożliw e  było  w y p e łn ien ie  w y m a g a ń  s t a ­
w ianych  p rz e z  p rz e p isy  o rg an izacy jn e  i r e g u la m in y  
m a r s z ó w  w z g lę d n ie  zaw o d ó w .

2] r e g u la m in  1 o rg a n iz a c ja  m arszó w  i z a w o ­
d ó w  m u s z ą  być z a tw ie r d z o n e  p rz e z  P a ń s t ­

w ow y  U rz ą d  W. F. i P. W., w z g lę d n ie  p rz e z  O k r ę ­
g ow y  U rząd  W. F. i P. W., k tó r e  z a s ię g a ją  w tej 
s p ra w ie  opinji l e k a rz y  hyg jen is tów .

3] P ań s tw o w y  U rząd  W. F. i P. W. w z g lę d n ie  
D ow ódcy  O. K. O k rę g o w e  U rz ę d y  W. F. i P. W. 
d la  o rg an izac j i  z a w o d ó w  g łów nych , d o  k tó rych  za-
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l iczą  się m a r s z e  „ S z la k ie m  K a dr ów ki" ,  „ S u le jó w e k  
— W a r s z a w a " ,  „Sz lak iem  B a t o r e g o "  i „ Z a d w ó r z ań -  
sk i" ,  „M ars z  Po w s ta ńczy  n a d  O d r ę "  m o g ą  udz ie l ić  
n a s t ę p u j ą c e j  p o m o c y  m a t e r j a l n e j  w r a m a c h  p r z e ­
w i d z i a n y c h  b u d ż e t e m :

a) p o r c j e  ż yw no śc io w e  na  wyż yw ien ie  cywi l­
nych uczes tn ików,

b) k w a t e r y  w k o s z a r a c h ,
c) 5 0 %  zniżka  na  p r z e j a z d y  ko le jowe,
d)  s u b w e n c j a  na  o r g a n i z a c j ę  i nagr od y ,
e)  p r z y d z i a ł  l ekarzy ,
f) d e l e g o w a n i e  o f ic e rów  d o  or ganizac j i  i s ę ­

dz iowania ,
g) w y p o ż y c z e n ie  b roni ,  u m u n d u r o w a n i a  i in­

n e g o  s p r z ę t u  w o j s k o w e g o .
Na o rg an iz ac ję  innych m a r s z ó w  i z a w o d ó w  o- 

r a z  t r e n i n g ó w  m a r s z o w y c h  m o ż n a  udziel ić  w m i a ­
r ę  u z n a n i a  po m oc y ,  w ym ie n io n y c h  p o d  pkt ,  b), c),
i ew en t .  częściowej  pom oc y ,  w y m ie n io n e j  w pkc.  a) 
e ),  f), g). P o z a t e m  z a w o d y  tak ie  winny  być  o r g a n i ­
z o w a n e  s i łami  i ś r o d k a m i  s p o łe c z e ń s tw a ,  p r z y  c z ę ś ­
c iow e j  p o m o c y  K o m i te tó w  W. F. i P. W.

4. O r g a n i z a t o r z y  m a r s z ó w  i z a w o d ó w  m a r ­
s z o w y c h  są  o d p o w i e d z i a l n i  m a t e r j a l n i e  za z w r o t  
w y po życzon e j  broni ,  u m u n d u r o w a n i a  i p r z e d m i o t ó w  
w oj skow ych,  o r a z  za  e w e n t u a l n e  u s z k o d z e n i e  tychże .

5. P rz e d s t a w ic i e l e  k on t r o l i  l eka rsk i e j  m a r s z ó w  
i z a w o d ó w  winni n a le żeć  d o  komis j i  o r g a n i z a c y j ­
ne j  i komis j i  sędz io w sk ie j  z g ł o s e m  s t a n o w c z y m .

6. N a d z ó r  i o p i e k a  l e k a r s k a  w czasie  m a r ­
s z ó w  i z a w o d ó w  musi  być n a le życ ie  z o r g a n i z o w a n a  
p r z e z :

a)  k o n t r o lę  p r z e d  m a r s z e m  i z a w o d a m i  i na  
s t a r c i e

b) o r g a n i z a c j ę  lotnych i s ta łych  pa t ro l i  s a n i ­
t a rn y c h  na  całej  t r a s i e  m a r s z u ,

c)  o p i e k ę  l e k a r s k ą  na  mec ie ,  g d z i e  winni  być  
p r z y d z i e l e n i  l e k a r z e  o d p o w i e d n i o  d o  i loś­
ci u c z e s tn ik ó w  m a r s z u ,  o r a z  z o r g a n i z o w a n e  
p o d r ę c z n e  a m b u l a t o r j u m .

Na  m e c ie  m a  być  t ak a  i lość lekarzy ,  a b y  z d ą ­
żyli oni  n a t y c h m i a s t  p o  p r z y b y c iu  z e s p o łó w  na  m e ­
t ę  z b a d a ć  ich s ta n  f izyczny  i ok re ś la ć  i lość p u n k ­
t ó w  u je m nych.

7. Uczes tn icy  m a r s z ó w  (zaw odn ic y )  m u s z ą  
m i e ć  z a p e w n i o n e  n a l eży te  k w a t e r y  i zd ro w e ,  po s i l ­
ne  wyżywienie  z f u n d u s z ó w  własnych ,  czy też  o r ­
g a n i z a t o r ó w  m a r s z ó w ,  w z g lę d n ie  z a w o d ó w .  O r g a n i ­
zac j e  z a k w a t e r o w a n i a  i w y ż y w ie n ia  u c z e s tn ik ó w  
m u s i  f u nk c jo no w ać  w z o ro w o ,  a b y  wszyscy  oni  byli  
p r z e d  s t a r t e m  w ypocz ęc i  i n a k a r m i e n i ,  o t r z y m a l i  
k o n i e c z n e  posiłki,  ew ent .  k w a te r y  w czas ie  m a r s z u ,  
o r a z  wyżywienie  i mi e j s ce  s p oczynku  n a  mec ie .

8. Na  m ec ie  z a w o d n ic y  winni  być o to czen i  
o d p o w i e d n i ą  op i e k ą ,  w t y m  celu na leży:

a)  p r z y g o t o w a ć  such e  mie jsca ,  w z g l ę d n i e  s a ­
lę d o  w y poczynk u,

b) z a o p a t r z y ć  te mie jsca  w o d p o w i e d n i ą  i lość 
n a p o i  ( ka w a  cza rn a ,  h e r b a t a ,  w o d a  p r z e ­
go to w ana ) ,

9. W z a w o d a c h  m a r s z o w y c h  ze sp oł y  dz ie lą  
s i ę  n a  c z t e ry  ka tego r j e :

a) o r gani zacyj  p. w. o r a z  sp o r to w y ch ,  k t ó ­
rych uczes tn icy  liczą p o n a d  t r z y d z i e ś c i  t r z y  
lata.

b)  o r gani zacyj  p. w. o ra z  s p o r to w y c h ,  k t ó ­
rych  uczes tnicy  l i czą o d  21 la t  włącznie  d o  
32 la t  wł ącznie .

c) o r gani zacy j  p.  w. o r a z  sp o r to w y ch ,  kió- 
rych nczes tn icy  l iczą od  16 d o  20 la t  wł.

d) woj skow e,  K. O. P.
S ta r ty  i s p o s ó b  p r z e m a r s z u  ta k  s ię  us ta la ,  by  

p o w y ż s z e  cz te ry k a te g o r je  z e s p o łó w  nie mi ja ły  się 
n a  t ras ie .

10. Pow sz ech ność  m a r s z ó w  i z a w o d ó w  m a r ­
szowych os ią g a  s ię  p r z e z  to,  że m a r s z e  w z g l ę d n i e  
z a w o d y  g ł ó w n e  są  p o p r z e d z a n e  m a r s z a m i ,  w z g l ę d ­
nie z a w o d a m i  lo k a ln em i  po sz c z e g ó ln y c h  o r g a n i ­
zacji,  lub o g ó ln e m i  na  d a n y m  o b s z a r z e  ( re jon,  o b ­
wód,  okręg) .

W m a r s z a c h ,  w z g lę d n ie  z a w o d a c h  g łó w ny ch  
b i o r ą  udz ia ł  z e s p o ły  zw yc ięs k i e  z a w o d ó w  loka lnych  
lub w y e l i m o w a n e  w czas ie  t r e n in g ó w .

11. P r z e d  u d z i e l e n i e m  p o m o c y  p r z e z  P a ń s t ­
w o w y  U rz ą d  W. F. i P. W. w z g l ę d n i e  j e g o  o r g a n y ,  
o r a z  K o m i t e t y  W. F. i P. W., K o m i t e t  O r g a n i z a c y j ­
ny M arszów ,  w z g lę d n ie  z a w o d ó w  m a r s z o w y c h  wi­
n ien  z łożyć  dek la ra c ję  p i ś m i e n n ą ,  że ca łkowic ie  z a ­
s t osu j e  s ię d o  n in ie j sze j  ins trukcj i .

Posiedzenie Rady Naczelnej 
Głównego Związku Straży Pożarnych R. P.

W  p on ie dz ia łe k ,  d n ia  14 g ru d n ia  1931 ro k u  
o d b ę d z i e  s ię  w W ars zaw ie ,  w loka lu G ł ó w n e g o  
Zw ią zku  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  R. P.,  ul. P o z n a ń s k a  11, 
m.  5, p o s i e d z e n i e  R a d y  N acze l ne j  G ł ó w n e g o  Z w i ą z ­
k u  z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  ob rad :

1) Z ag a j en ie ;
2) S p r a w o z d a n i e  z w y k o n a n i a  uchwał ;
3) Z a tw ie rd z en ie  p r o t o k ó ł u  p o p r z e d n i e g o  p o ­

s i edzenia ;
4) O k r e s o w e  s p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u  i Komis j i  

z w y k o n a n y c h  prac;
5)  W / b ó r  2-ch c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  i Komis j i  

Rewizyjne j ;
6)  P o w o ł a n i e  i w y b ó r  Komisji  P r z y s p .  Wo'jsk.  

W y c h .  Fizyczn.  i O b r o n y  P rz e c i w g a z o w e j ;
7)  P la n  prac  G ł ó w n e g o  Zw iązku  n a  rok  1932;
8)  B u d ż e t  G ł ó w n e g o  Z w i ą z k u  n a  ro k  1932;
9) Z a t w i e r d z e n i e  p o d z ia łu  za s i łku  P. Z. U. W.  

d la  Z w i ą z k ó w  W o je w ó d z k ic h  na rok  1932;
10) Z a t w ie r d z en ie  r e g u l a m i n ó w  i in s t rukcyj ,  

o p r a c o w a n y c h  p rz ez  Komisje;
11) O d z n a c z e n i a ;
12) Nominac je ;
13) W o ln e  wni osk i .

O b r a d y  r o z p o c z n ą  s ię  o  g o d z i n i e  15 30  (3.30 
p o  poł . ) .

Posiedzenie Zarządu 
Związku Straży Pożarn. W ojewództwa Śląsk.

W  n a d c h o d z ą c y  p i ą t ek ,  d n i a  4  grud ni a  b .  r» 
o g o d z in ie  17 tej ,  w g a b i n e c i e  H o n o r o w e g o  P r e z e s a  
Z w iązku  P a n a  W o j e w o d y  Ś lą s k i e g o  D ra  M. G r a ­
ż y ń s k i e g o ,  o d b ę d z i e  s ę p o s  e d z e n i e  Z a r z ą d u  z w i ą z ­
k u  S t r a ż y  P oż a rnych  W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o  z n a ­
s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  obr ad :

1) Z ag a je n ie  i o d c z y t a n i e  p ro t o k ó ł u  p o p r z e d ­
n iego  p o s i e d z e n i a  n a r z ą d u ;

2) Z a s t a w i e n i e  b u d ż e tu  na  ro k  bież.  w-g  z a ­
leceń  R a i y  Zw iąz ku;

3) Pro jek t  p l anu  dzia łalnośc i  Zw ią zku  n a
ro k  1932;

4) S p r a w a  w y d a w n i c t w a  c z a s o p i s m a  „ S t r a ż a k  
Ś l ąsk i" ;

5) P r o j e k t  w y d a w n i c t w a  k a l e n d a r z y k a  n a
ro k  1932;

6) P r o je k t  p r e l i m in a rz a  b u d ż e t o w e g o  n a
r o k  1932 33;

7) T e r m in  i p o r z ą d e k  o b r a d  Rady Związku;
8) S p r a w y  b ieżące ;
9. O d z n a c z e n i a  i wn io sk i  o  o d z n a c z en ia ;

10) W o l n e  wniosk i .
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Z życia organizacyjnego.
Walne Zgromadzenie 

Powiatowego Związku Świątochlowickiego*
Tegoroczny walny zjazd delegatów Straży Pożar­

nych powiatu Świętochlnwickiego odbył się w niedzie­
lę, dnia 25 października 1931 r. w Piekarach Wielkich.

Zbiórka straży i delegatów odbyła się o godzi­
nie 10-tej w  Szarleju, skąd wyruszył wspaniały po­
chód z orkiestrą strażacką na czele do kościoła w W iel­
kich Piekarach na uroczyste nabożeństwo. Okolicz­
nościowe kazanie wygłosił ks. prałat Pucher. Po na­
bożeństwie uformował się pochód do defilady. Defi­
ladę odebrał prezes honorowy Pan Starosta Szal ński, 
w  obecności Zarządu, p. Naczelnika Gminy Polaka, 
Naczelnika Gminy Tomanka, Kapitana Blachy oraz 
Naczelnika Gminy Pudlika i Naczelnika Urzędu O krę­
gowego Zemboka. W  pochodzie brało udział 20 stra­
ży w liczbie 408 strażaków z 16 sztandarami. O g o ­
dzinie 13-ej rozpoczęły się obrady zjazdu.

Zjazd zagaił prezes powiatowy Naczelnik Gminy 
p. Polak, witając Pana Starostę Szalińskiego oraz go­
ści, wezwał obecnych do powstania z miejsc, ażeby 
uczcić zmarłych członków w ubiegłym roku. Następnie 
wygłosił dłuższe przemówienie prezes honorowy Pan 
Starosta Szaliński stwierdzając, ze obserwując działal­
ność strażacką na terenie powiatu Swiętochłowickiego, 
możą śmiało zaznaczyć, że straże w powiecie wyko­
nują swe obowiązki ku zupełnemu zadowoleniu władz 
ł społeczeństwa. Od paru lat straże w powiecie Swię- 
tochłowlckim rozpoczęły energiczną pracę nad wyszko- 
lentem fachowych sił do walki nietylko z pożaran i 
ale i szkolą się w obronie przeciwgazowej i jak wy 
kazały pokazy gazowe, urządzane z ramienia straży, 
w porozumieniu z L.O.P.P., pokazy te dają gwarancję, 
że stra .e  w powiecie Swiętochłowickim w obronie 
przeciwgazowej są należ 'c ie  wyszkolone. W końcu 
swego przemówienia p. Starosta Szaliński podzięko 
w ał strażom za piace wykonane w ubiegłym roku, 
a szczególnie zarządowi powiatowemu, życzył zjazdo­
wi pomyślnych obrad. Z ramienie Zarządu W ojewódz­
kiego przemawiał Naczelnik Gminy p. Tomanek, zaś 
ze strony Urzędu Gminnego Wielkich Piekar Naczel­
nik Gminy p. Pudlik.

Następnie zdawali sprawozdania roczne kolejno: 
prezes powiatowy p. Polak, sekretarz Kochane cki W i­
ktor, skarbnik Całka oraz ogniomistrz powiatowy ka­
pitan Blacha. Komisja rewizyjna stwierdziła, że kaso- 
w ość była prowadzona dokładnie i nie nasunęła ż 'd -  
nych wątpliwości, stawiła wniosek o udzielenie zarzą­
dowi absolutorjum. Do tego wniosku p. Naczelnik 
Przybyła dodał następujące zdanie: Ponieważ oddane 
sprawozdania przez Zarząd Powiatowy były bardzo 
jasne i starannie opracowane, oraz że Zarząd pracował 
w  ciągu całego roku należycie i bez zarzutu, oraz że 
wszelkie przewidziane prace na rok 1930-31 wykonał 
w  całości i wywiązał się z nich zadawalająco, udzie­
la się Zarządowi nietylko absoluterjum ale i podzię­
kowanie za jego dotychczasowe prace. Wniosek ten 
przeszedł jednogłośnie. Pan Naczelnik Po'ak, jako 
prezes powiatowy dziękuje Naczelnikom S raży za 
współpracę, zaś członkom zarządu za pomoc, a szcze­
gólnie sekretarzowi Kochaneckiemu. Dalsze przewod­
nictwo zjazdu oddał w  ręce inspektora wojewódzkiego 
drucha Pachelskiego. Insp. Pachelski zarządził 5-cio m i­
nutową przerwę, ażeby delegaci mogli się porozumieć 
nad kandydatami do przyszłego zarządu.

Po przerwie p.Naczelnik Przybyła proponuje, by 
do Zarządu wybrano dotychczasowy stary Zarząd i to 
na prezesa Naczelnika Gminy Polaka Wiktora, wice 
prezesa Tomanka, sekretarza Kocha reckiego Wiktora, 
na zastępcę p. Danysza, na skarbnika p. Poksa, przy-

czem nadmienia, źe dotychczasowy skarbnik p. Całka 
nie chciał kandydować, ponieważ z powiatu Swięto­
chłowickiego się wyprowadza. Wniosek ten delegaci 
zatwierdzili i wymienieni zostali wybrani jednogłośnie. 
W  czasie posiedzenia straże otrzymały po 7 m asek 
gazowych, które zakupiene zostały przez Zarząd Po­
wiatowy przy poparciu Pana Starosty Szalińskiego. 
Przebieg zjazdu był poważny i bardzo spokojny. Cały 
walny zjazd i obrady ukończono w przeciągu 56 mi­
nut. Księdzu prałatowi Puch ero w i, za oddanie sali kla­
sztornej i ładne udekorowanie należy się podziękowa­
nie oraz Naczelnikowi Gminy p. Pudlikowi.

S P R A W O Z D A N I E

Sekre ta r ja tu  Powiatow ego Związku Straży P o ża r­
nych za rok 1930-31.

Wpływów w ciągu roku  było . Zł. 298
Wyszło korespodencyj . . 643
Związek liczy członków czynnych . . 738

wspierających . . , 2.625
Razem  . . 2.363

W stosunku do roku ubiegłego liczba człon­
ków zwiększyła się o 227.

Posiedzień za rząd u  odbyło się 9,
Posiedzeń  Komisji Technicznej odbyło się 9. 
Zjazdy Naczelników odbyły się 3 i to: na ko ­

palni Biały Szarlej w Brzezinach, w Łagiew nikach 
i w Rudzie.

Ćwiczenia aplikacyjne odbyły się raz na kopal­
ni Biały Szarlej w Brzezinach w sali kopalnianej,, 
zaw ody pow iatow e zgodnie  z p ro g ram em  prac o d ­
były się dnia 14-go lipca br. w Hajdukach Wielkich 
na te ren ie  Huty B ism arka. W zaw odach  wzięło 
udział 9 straży, k tó re  zdobyły kolejno w poszcze­
gólnych grupach  nas tępu jące  miejsca:

W grupie U-ej:
Ochotnicza S traż  P o ża rn a  Ruda 1 m iejsce

„ „ Świętochłowice 11 „
O rzegów  111

„ „ Chropaczów IV „
W grup ie  111-ej:

Ochotnicza S traż  Pożarna H. Wielkie 1 miejs.
Nowy Bytom 11 
Brzeziny iii

„ „ Godula IV „
W grupie lV-ej Zaw odow a Straż P ożarna  

z Brzozowie bezkonkurencyjnie .
Wyszczególnione s t raże  otrzym ały n ag rody  

pieniężne s tosow nie do  uzyskanych miejsc i to zą 
uzyskanie 1-go miejsca 150,— zł., d rug iego  miejsca 
100,— zł., trzeciego miejsca 50.— zł. i c z w ar te g o  
miejsca 25.— zł.

W zaw odach wojewódzkich z powiatu  Sw ięto­
chłowickiego brało udział 6 s traży  i to:

W grup ie  I-ej:
Zaw odow a Straż Pożarna  kopalni Biały S z a r ­

lej, uzyskując 1-sze miejsce,
Ochotnicza S traż  P ożarna  Łagiewniki 11 miejs.

W g rup ie  11-ej:
Ochotnicza S traż  P ożarna  Ruda 111 „

, „ „ Swiętochłow. IV „
W grupie 111-ej:

Ochotnicza Straż Poż. Nowy Bytom I m iejsce 
„ „ Hajduki Wielkie 111 „

Co do przyznanych miejsc w 11-ej grupie t. j. 
Rudzie, lll-go miejsca i Świętochłowicom IV m ie js­
ca, Zarząd  Powiatowy założył w dniu zaw odów  
p ro tes t ,  poniew aż w ym ienione s traże  zostały po-
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k rz y w d z o n e .  Na p o s ie d z e n ia c h  Rady Zw iązku , p o ­
w ia t  z a s tą p io n y  był p r z e z  d w a  r a z y  w liczbie 4-ch 
■delegatów.

M a n e w ry  re jo n o w e  o d by ły  się  d w a  razy  i to  : 
W H a jd u k a c h  W ielkich d n ia  22 m a r c a  br. w k tó rych  
w z ię ło  u dz ia ł  6 s t r a ż y  i to: O cho tn icza  S t ra ż  P o ­
ż a r n a  H ajduki W ielkie , Z a w o d o w a  S traż  P o ż a rn a  
H u ty  B ism ark a ,  Z a w o d o w a  S tra ż  P o ż a rn a  Z w iązku  
K oksow ni,  O ch o tn icza  S t ra ż  P o ż a r n a  ze  Ś w ię to c h ło ­
w ic  i Now ych Hajduk, o raz  F a b ry c z n a  Str. P o ż a rn a  
H u ty  Z goda ,

D rug ie  m a n e w ry  o d b y ły  się  d n ia  11 p a ź d z ie r ­
n ik a  1931 rok  w Ł ag iew n ik ach ,  w k tó rych  w zię ły  
u d z ia ł  n a s tę p u ją c e  s t raże  : Z a w o d o w a  S tra ż  P o ż a r ­
na  K opalni Biały Szarle j  i O cho tn icze  S t ra ż e  z Ł a ­
g iew nik , Lipin, C h ro p aczo w a , Ś w ię to ch ło w ic  i B rze ­
z in  Śląsk ich . W ynik i o d n ie s io n e  przy  m a n e w ra c h  
były  z a d a w a la ją c e  i w ed łu g  o r z e c z e n ia  cz łonków  
g r o n a  sęd z io w sk ieg o .  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  p o d ­
k re ś lo n o ,  że p o w ia t  Sw iętochłow icki p o d  w z g lę d e m  
w y k o n a n ia  m a n e w ró w  figu ru je  na  p ie rw s z y m  m ie js ­
cu. Na w a ln y m  zjeźdz ie  d e le g a tó w  W o je w ó d z tw a  
Ś lą sk ie g o  d o  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  z tu te j s z e g o  
p o w ia tu  w y b ra n o  N acze ln ik a  gm iny  p. T o m a n k a .

W c iągu  ro k u  s p ra w o z d a w c z e g o  o d z n a c z o n o  
za  ra to w a n ie  g inących  je d n e g o  s t r a ż a k a ,  za  d łu g o ­
le tn ią  s łu żb ę  s t ra ż a c k ą  m e d a la m i  s r e b r n e m i  j e d n e ­
go  s t r a ż a k a ,  m e d a la m i  b ro n z o w e m i  t rz e c h  s t r a ż a ­
k ó w  i za  w ysługę la t  53 s t rażaków . O p ró c z  te g o  
p o d a n o  d o  wyższych o d z n a c z e ń  8 zas łu żo n y ch  s t r a ­
żaków , k tó re  to  wnioski z n a jd u ją  się  w G łów nym  
Z a r z ą d z ie  S t r a ż y  P o ża rn y ch  w W arszaw ie  d o  r o z ­
p a t r z e n ia .

T a jne  lus trac je  s t r a ż y  o dby ły  się  w P iek a rach  
W ialkich  d w a  razy ,  w S z a r le ju  d w a  razy ,  w B rz o ­
z ó w k a c h  2 razy , w K am ien iu  5 razy  w D ą b ró w c e  
W ielkiej 3 razy , w B rzez in ach  2 razy , o r a z  w C hro- 
p a t ro w ie ,  O rz e g o w ie ,  R udz ie  i Goduii.

Z r a m ie n ia  Z w iązku  P o w ia to w e g o  odb y ła  się 
w y c ieczka  d o  Wisły, w k tó re j  w zię ło  udzia ł  156 
o sób .  S ta r a n ie m  Ź a rz ą d u  P o w ia to w e g o  o ra z  dz ięk i  
przychylności p r e z e s a  h o n o ro w e g o  p. S ta ro s ty  S z a ­
l ińsk iego , zw ią z e k  uzyska ł z P o w ia to w e g o  K om ite tu  
L. O. P. P. 75 m a s e k  gazow ych , zaś  z su bw enc ji  
u zy sk an e j  z W ydz ia łu  P o w ia to w e g  67 m asek .  W o ­
b e c  teg o  ra z e m  za p o ś re d n ic tw e m  zw iązk u  z a k u ­
p io n o  142 m ask i g az o w e ,  ogó lne j  w a r to śc i  3 .550 .— 
zł. O p ró c z  te g o  z w ią z e k  zakup ił  d w a  p is to le ty  do 
n a b o i  d ra ż n ią c y ch  i k o m p le t  p r ó b e k  gazow ych, 
i n ab o i  za cenę  124,— zł.

W c iągu  u b ie g łe g o  ro k u  z a rz ą d  p o w ia to w y  
o p ra c o w a ł  p r o je k t  s ta tu tu  d la  ocho tn iczych  s traży , 
k tó ry  p o d a n y  je s t  w k w ar ta ln ik u  Ks 3. O fic ja ln ie  
zw iązek  p o w ia to w y  bra ł  u d z ia ł  w o b c h o d z ie  10-cio- 
lec ia  w ybuchu  111-go p o w s ta n ia  w K atow icach, dn ia  
2-go m a ja  1931 roku; p rzy  p o w itan iu  Ks. B iskupa  
A d a m s k ie g o  w K atow icach  d n ia  30 l i s to p a d a  1930 
ro k u  i z okazji św ię ta  s t r a ż a c k ie g o ,  k tó re  s ię  o d ­
było  dn ia  16 s ie rp n ia  b r .  w K atow icach .

O p ró c z  te g o  s t ra ż e  b ra ły  udz ia ł  w e w sze lk ich  
u ro c z y s to śc ia c h  n a ro d o w y c h  jak  i tow arzy sk ich  w 
p o sz czeg ó ln y ch  m ie jscow ośc iach  tu te j s z e g o  p o w ia tu .  
Z r a m ie n ia  zw iązku  p o w ia to w e g o  w p o ro z u m ie n iu  
z L. O. P. P. p r z e p r o w a d z o n e  były p o k a z y  g a z o ­
w e  Ś w ię toch łow icach , H ajd u k ach  W ielkich i w R u ­
d z i e ,  w k tó rych  to  p o k a z a c h  b ra ły  czynny  udzia ł 
s t r a ż e  p o ż a rn e ,  w Ś w ię toch łow icach  w p o k a z a c h  
p rz e c iw g a zo w y c h  b ra ły  u dz ia ł  n a s tę p u ją c e  s t r a ż e  
p o ż a rn e :  Z aw ód . S t r a ż  P o ż a rn a  H uty  B ism a rk a ,
H u ty  F alfy  i O ch o tn icze  S t r a ż e  z Ś w ię toch łow ic ,  
H a jd u k  W. i Ł ag iew nik .

Z w ią z e k  P o w ia to w y  w b ie ż ą c y m  ro k u  r o z p o ­
c z ą ł  w y d a w a ć  kw ar ta ln ik  s trażack i  d la  p o w ia tu  
S w ię to ch ło w ick ieg o .

R e a su m u ją c  ra z e m  w sze lk ie  czynnośc i  zw iązk u  
p o d n ie ść  t r z e b a ,  że  w c iągu  o s ta tn ic h  2 lat u d a ło  
s ię  cz ło n k o m  z a r z ą d u  p o d n ie ść  p o sz c z e g ó ln e  s t r a ż e  
d o  w ysokośc i s w e g o  z a d an ia  i o b e c n ie  p o w ia t  
S w iętoch łow ick i g ó ru je  w p o ż a rn ic tw ie  ta k  p o d  
w z g lę d e m  s p ra w n o śc i  jak  i o rg a n iz a c y jn ie  na  czo- 
ło w e m  m ie jscu  w s to su n k u  d o  innych p o w ia ­
tów .

Walne Zgromadzenie 
Powiatowego Związku Lublinieckiego.

W  niedzielę, dnia 25 października b. r. o godz i­
nie 10 rano, w  sali Ochotniczej Straży Pożarnej w  Lu­
blińcu odby ło  się W alne  Z grom adzen ie  de lega tów  S tra ­
ży Pożarnych  z terenu pow iatu  Lublinieckiego.

N a zebranie przybyło  23 d e leg a tó w  rep rezen tu ­
jących 18 straży poż., przedstawiciel Zw iązku  W o je ­
wódzkiego w  osobie p. insp. Pachelskiego, oraz człon­
kow ie  Zarządu P ow . Zw iązku  i O gniom . Pow . d ruh  
M. Rzeźniczek.

O b rad y  zagaił i przywitał przybyłych na Zgro­
madzenie p. w icestarosta  Dr. Łekow iecki, w  zas tęp ­
stwie p. s tarosty D ra  Biolika, P rezesa Pow . Zw iązku.

P o  odczytaniu protokółu  poprzedniego  W alnego  
Zgrom adzenia  przez sekretarza p. D ubow skiego , który 
zebrani zatwierdzili bez dyskusji, przystąp iono  do sp ra ­
w ozdań  Z arządu  za okres spraw ozdaw czy .

S p raw ozdan ie  z działalności Zarządu zreferował 
p. sekre tarz  D ubow ski,  w  zastępstw ie n ieobecnego P re ­
zesa p. s tarosty  D ra  Biolika.

S p raw ozdan ie  kasow e  -  skarbn ik  p. Kaleta.
Spraw ozdan ie  Komisji Rewizyjnej — druh R u­

dziński Piotr.
Z odczytanych sp raw ozdań  ujaw niła  się za sad n i­

cza bolączka organizacji s trażactw a pow ia tu  Lubliniec­
kiego, m ianow icie , brak  funduszów  na realizację n a j ­
konieczniejszych prac  wyszkoleniowych jak :  kursy, za­
w ody i t. p. Działalność Zarządu  była w ięc sk ręp o w a­
na a życie zrzeszonego s trażactw a opierało się jedynie  
na stałych lustracjach ogniomistrza pow ia tow ego , k tó ­
ry utrzymywał łączność organizacyjną i regu low ał roz­
wój działalności poszczególnych p laców ek.

W  dyskusji  nad odczytanem i spraw ozdan iam i 
podnoszono  konieczność obudzenia  inicjatywy Zw iązku  
w  k ierunku p o d e jm ow an ia  zab iegów  około organizacji 
zb iorow ych czynności pogłębiających fachow o i o rga ­
nizacyjnie obecny stan sp raw nośc i  straży pbżarnych.

N a w niosek  Komisji Rewizyjnej udzielono ustę­
pującem u Zarządow i abso lu to r jum  za okres s p ra w o ­
zdawczy.

Następnie przystąpiono do przyjęcia no im ainego  
statutu d la  P ow ia tow ych  Z w iązków  Straży Pożarnych. 
Po odczytaniu projektu  i p rzedyskutow aniu  poszcze­
gó lnych  artykułów, statut został przyjęty.

Z kolei odbyły się wybory now ego Zarządu  
Z w iązku  Pow iatow ego. Zgłoszono kandydatury , uzg o d ­
niono listę now ego  Zarządu, którą  w  g łosow aniu  p rzy ­
jęto jednom yślnie .

Zarząd ukonsty tuow ał się jak  nas tępuje :
Prezes P ow ia to w eg o  Związku — p. w icestarosta  

Dr. Bukowiecki.
W iceprezes P o w . Związku — druh Bajer, nacz. 

O. S. P. Lubliniec.
Sekretarz  Pow . Zw iązku — druh Hruzik, sekr 

O. S. P. Lubliniec.
Skarbnik  Pow. Z w iązku  — p. Kaleta, o b w o d o w  

mistrz kominiarski '
Ław nicy  —  druhow ie :  Kocyba z Koszęcina, Ry- 

go ł  z Psar, N o w ak  z Kalet i Gajdzik z Sadow ia .
Komisja Rewizyjna P o w ia to w eg o  Związku w y ­

braną  została w  osobach  d ru h ó w : Rudzińskiego 
Piotra, Skorupy Franciszka i Czernika Juljana .
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W  dalszym ciągu obrad P ow ia tow y  Naczelnik 
d ruh  M. Rzeźniczek wygłosił obszerny referat na te ­
m at stanu bojow ego i organizacyjnego s trażactwa p o ­
w iatu  Lublinieckiego, oraz wytycznych dla przyszłej 
działalności Zarządu Zw iązku P o w ia to w .w  tym zakresie.

Insp. Pachelski, charakteryzując w spółczesne po­
jęcie o rzeczywistej spraw ności bojow ej straży pożar­
nych, p jd k re ś l i ł  konieczność szerszej działalności s tra­
żactwa. Bowiem obecne życie społeczne nak łada  na 
s trażactw o obow iązek  rozwinięcia działalności rów nież 
w  kierunku św iadom ej pracy obywatelskiej w śród  
sw ych szeregów  Olbrzymi zakres  pracy ratowniczej, 
jak a  przypada strażom pożarnym , w ym aga  coraz w ięk ­
szego poświęcenia, coraz większej ofiarności. T rosk li­
w a  praca nad ku ltyw ow aniem  tych cnót obywatelskich, 
obok  podstaw ow ych zasad służby strażackiej, jest za­
daniem tych wszystkich, których zaufanie ogółu stawia 
na  czele poszczególnych kom órek  organizacyjnych.

W obec  w yczerpania  porządku  dziennego, P rze­
w odniczący p. w icestarosta  Dr. Łukowiecki podzięko­
w ał uczestnikom Zgrom adzenia  za rzeczowe u jm o w a­
nie sp raw  będących przedm iotem  obrad, zapew nił d e ­
legatów, iż dołoży wszelkich sił i starań aby pow ia to ­
w ą  organizację strażactwa ożywić duchem  twórczej 
inicjatywy i ape low ał do przedstawicieli straży pożar­
nych o w spó łp racę  w  tern dziele.

Hasłem strażackiego pozdrow ienia  „C zołem ‘7 z a m ­
knął  obrady  tegorocznego W alnego  Zgromadzenia.

N atychmiast rpo W alnem  Zgrom adzeniu , n o w o -  
w ybrany  Prezes Dr. Łukowiecki zaprosił  członków  n o ­
w ego Zarządu na krótkie narady, dla ustalenia termi­
nu  najbliższego posiedzenia  Zarządu w  dn. 6 listo­
p ad a  b. r.

Odprawa N aczeln ików  Rejonowych  
w Rybniku.

W  dniu 28 październ ika  b .r .  odby ła  się w  g m a­
chu S ta ros tw a  w  Rybniku, pod przew odnic tw em  P re ­
zesa P o w ia to w eg o  Zw iązku Straży P o żarnych— p. S ta­
ro s ty  W yglendy, od p raw a  nacze ln ików  re jonow ych  na 
k tórą  przybył inspek to r Pachelski.  W  odpraw ie  wzięli 
udział: Pow ia tow y  Naczelnik d ruh  T om eczek , se k re ­
tarz  P ow . Zw iązku druh Grychtoł, oraz naczelnicy re­
jo n o w i:  Leśnik— Żory, Grzegorzyca — Leszczyny, Sm ak 
— Knurów, K o m in ek — Radlin, M u s io ł -  Pszów, Proske 
— Brzez’e i S m ółka— Bełsznica.

P o  zagajeniu odpraw y, w  którem  insp. Pachelski 
zreferował cel i po rządek  tejże, oraz naszk icow ał ogól­
ne w ytyczne dla pracy naczeln ików  re jonow ych, przy­
stąp iono  do sp raw ozdań  z działalności poszczególnych 
re jo n ó w  w  okresie sp raw ozdaw czym  i sp raw ozdań  ze 
stanu  organizacyjnego i w yszko len iow ego  na terenie.

Bardzo obszerny materjał, n iezwykle bogaty  w  cha­
rakterystykę zjaw isk  organizacyjnych, dały sp raw o zd a ­
nia  poszczególnych d ruhów  naczelników. O d zw ie rd a -  
dliły one nie tylko stan liczebny, lecz sięgnęły g łę ­
biej, do źródeł tych wszystkich m om entów , które skła­
dają  się na całość istoty naszej organizacji. W  spra­
w ozdaniach swych d ruhow ie  naczelnicy re jonów  w y­
sunęli szereg uwag, które ze w zględu na ich donio­
słość, znalazły w  dalszych obradach  uwzględnienie, 
bądź  też obszerne wyjaśnienie.

P lanv  samodzielnej działalności re jonów  uzgod­
nione z p lrn em  pow ia tow ym  i w ojew ódzkim  w skazu ­
ją, jak ożywioną p racę  rozwinie w  roku  przyszłym 
strażactwo pow iatu  Rybnickiego.

Daty główniejszych, zbiorowych czynności s tra ­
żactwa tego pow iatu  w  roku 1932 przedstaw ia ją  się 
jak  n a s ę p u je :

Z aw ody  re jonow e odbędą  się w  d a tach :  rejon 
I-szy— 17 VII, rejon Il-gi— 10 VII, rejon I I I - c i - 5  VI, 
re jon IV-ty— 12 VI, rejon V-ty— 26 VI, rejon VI-ty—

24 VII, rejon VII-my— 29 V, wreszcie rejon VIII-my— 
19 VI. Z aw o d y  pow ia tow e wyznaczone zostały n a  
dzień 7 sierpnia. Przyjęto zasadę, że do z a w o d ó w  
rejonc wych stają tylko straże pożarne g rupy  lV-tej> 
zaś straże g rupy  111 i 11 sta ją  tylko do zaw o d ó w  po­
wiatowych. Ujawniło się również, iż na terenie po ­
wiatu Rybnickiego w  ciągu roku bieżącego nastąp ił  
znaczny przyrost straży w iejskich o charakterze g rupy  
111-ciej i straży kopalnianych o charakterze g ru p y  11. 
Nie jest to przyrost cyfrowy, lecz podniesienie się k w a -  
lifikacyj straży do tychczas przynależnych do g rupy  IV.

Kilku naczelników rejonow ych a przedew szyst-  
kiem rejon lV-ty, w roku  przyszłym rozw ija ją  ener  
giczniejszą akcję  w  k ierunku W. F. W  p lanach  dzia­
łalności więc przew idu je  się szereg b iegów  sztafeto 
wych i m arszów  długodystansow ych. Po ruszona  przez 
insp. Pachelskiego sp ra w a  wzięcia udziału w  dorocz­
nym „Marszu nad O drę" ,  spo tka ła  się z żyw em  zain­
teresowaniem. D o tego w yczynu p rzygo tow yw ać  się 
będzie na terenie powiatu Rybnickiego przeszło 10 d ru ­
żyn strażackich, które już w miesiącu czerwcu przepro ­
w adzą  w ew nętrzne  zaw ody  eliminacyjne.

Na podkreślenie  zasługuje  m om ent całkow ite j  
zgodności wszystkich nacze ln ików  re jonow ych, b io rą ­
cych udział w  opisyw anej odpraw ie , źe zarów no  z jazdy 
re jonow e jak  i p ow ia tow y  organ izow ać  należy jako  
publiczne święto strażackie. Tylko bow iem  tą dro 
gą  m am y okazję  z a jo z n a n ia  sp o łeczeństw a  bliżej 
z istotą w ew nętrznej pracy przygotow aw czej naszego  
s trażac tw a.

P o  om ów ienieniu  szeregu sp raw  dotyczących p r a ­
w idłow ego funkc jonow an ia  naczelnictw re jonow ych, 
tudzież w ynikających z biegu życia o rganizacyjnego , 
po udzieleniu w yjaśn ień  na pytania, inspek to r P ach e l­
ski p o d z iękow ał serdecznie druhom  nechelnikom  re jo ­
now ym  za w ydatne  rezultaty ich dotychczasow ej, ofiar­
nej p racy  obywatelskiej i ape low ał do dalszych 
wysiłków.

Po czterogodzinnej konferencji, w ypełnionej rze- 
czowem om ów ieniem  konkretnych założeń i p ro g ra ­
mów, F r tz e s  Pow . Zw p. S tarosta  W y g lenda  zam ­
knął doroczną  o d p raw ę  naczeln ików  rejonowych.

Posiedzenie Śląskiej Komisji Technicznej.
W czwartek, dn. 5 listopada b. r. w g od z in arh  

popołudniow ych , w gm achu Miejskiej Straży Pożar­
nej w Katowicach, od b y ło  się m ies ięczn e  p o s ie d z e ­
nie Śląskiej Komisji Technicznej pod p rzew od n i­
c tw e m  insp. Pachelskiego. Obecni byli cz łonkow ie:  
kpt. M ierzejewski. Ślązak, Kochoń, Rzeźniczek, Re- 
czek  i W iedem ann.

G łównym  tem a tem  obrad teg o  posied zen ia  b y ­
ła sprawa zm ian  i uzupełnień regulaminu zaw od ów  
w ojew ódzk ich . Zebrany materjał ankiety  p o d d an o  
uzgodnieniu, poczem  dokonano  popraw ek w brzmię  
niu od n ośn ych  artykułów projektu za m ie sz c zo n eg o  
w poprzednim  numerze „Strażaka Ś ląsk iego" . Brak 
m iejsca i k on ieczn o ść  ob szern ie jszego  o m ó w ien ia  
tej sprawy nie pozwala nam na po in form ow anie  
spraw ozdaw cze o o s ta teczn ych  wynikach tej pracy. 
Znajdzie o n e  należyte  ośw ie t len ie  w specjalnym  ar­
tykule, przygotow anym  do n astęp n eg o  numeru.

Oprócz te g o ,  Ś ląska Komisja Techniczna za­
stanawiała s ię  nad w ytycznem i dla planu działalno­
ści strażactwa w przyszłym  roku kalendarzowym .  
W ytyczn e  przyjęte dla tego  planu kładą nacisk na 
zagadnienia takie jak: a) przygotew anie  do  obrony  
przeciwgazowej; b) rozszerzenie  zakresu w y szk o le ­
nia strażackiego w P.W. i W.F. na publiczne biegi  
sz ta fe tow e  i m arsze d ługodystansow e; c) p o g łęb ie ­
nie fa ch o w eg o  w yszkolen ia  teo re ty czn eg o  i d) uspraw ­
nienie  organizacyjne.
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Z a ła tw ie n ie m  s z e r e g u  s p r a w  b ie żący ch  i p r zy ­
d z i a ł e m  pr ac  w e w n ę t r z n y c h  p o s z c z e g ó l n y m  c z ł o n ­
k o m ,  w y p e ł n i o n o  przesz ło  t r zy g o d z in n e ,  t r e ś c iw e  
o b r a d y  te g o  po s i e d z e n ia .

Posiedzenie Zarządu Powiat. Zw. Poż. 
powiatu Lublinieckiego.

W g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h ,  d n ia  6 l i s t o p a ­
d a  b. r. w g m a c h u  S t a r o s t w a  w Lub l ińcu ,  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  P r e z e s a  Zw ią zku  p. Dra  Ł u k o w ie c k ie -  
g o  a przy  udz ia le  insp .  P a c h e l s k i e g o ,  o d b y ł o  się 
p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  Pow.  Z w i ą z k u  S t r aży  Poż.  p o ­
wia tu  Lubl in ieck iego .  W p o s i e d z e n i u  r z e c z o n e m  w z ię ­
li udział:  P o w i a t o w y  Nacze ln ik  dr uh  M Rz eźn ic zek ,  
w i c e p r e z e s  d r u h  Bajer,  s k a r b n i k  d ru h  Kaleta  i s e ­
k r e t a r z  dr uh  Hruzik.

Po  z a g a je n iu  p o s ie dz eni a  i s p r a w o z d a n i u  ze 
s t a n u  p r z e ję ty c h  o d  p o p r z e d n i e g o  Z a r z ą d u  a k t  
Zw ią zku  p r z y s t ą p i o n o  do  o b r a d  n a d  s p r a w a m i  bie- 
i ą c e m i .

Na  w s t ę p i e  p o s t a n o w i o n o  p o d z i ę k o w a ć  p.  S t a ­
ro śc ie  Biol ikowi  za je g o  d o t y c h c z a s o w ą  o p i e k ę  i t r o ­
s k ę  o s t r a ż a c t w o  lub l in ieckie  or az  p ros ić  o  d a l s z ą  
p o m o c  w dz ie le  r o z w o j u  dz ia ła lnośc i  na sze j  o r g a ­
nizacji .

Z kolei  p r z y s t ą p i o n o  d o  o p r a c o w a n i a  w y t y c z ­
nych  dla p la nu  dz ia łalnośc i  na  rok 1932. Po z r e f e ­
r o w a n i u  pr zez  insp.  P a c h e ls k i e g o  o g ó ln e g o  p r o j e k t u  
akcj i  o rg ani zacyj ne j  i wys zko le n io w e j ,  p o  o m ó w i e ­
n iu  r z u c o n y c h  myśl i ,  k o n k r e t n y  p lan  czy n n o śc i  w r o ­
k u  p rzy sz ły m  w z a k r e s i e  w y szk o len i a  u j ę ty  zos t a ł  
w n a s t ę p u j ą c e  ra m y :  a) podz ie lić  t e r e n  p o w i a t u  na
re jo n y  p o  ki lka s ą s i e d n ic h  s t r a ż y  l iczące  i z a m i a ­
n o w a ć  n a c z e l n i k ó w  r e j o n ó w ;  b) w y p r a c o w a ć  i n d y ­
wid u a l n e  p lan y  pracy  dla p o s z c z e g ó ln y c h  nac z e l ­
n ikó w,  w za leżnośc i  od  w a r u n k ó w  t e r e n o w y c h ;  
c )  w przec iągu  r o k u  1932 d o p r o w a d z i ć  s t a n  o r g a n i ­
z a c y j n y  i w ys zko le n i a  do  j e d n o l i te g o  p o z io m u ;  
<i) ożywić  dz ia ła lnoś ć  o c ho tn ic zych  s t raży  p o ż a r n y c h  
p r z e z  z a i n t e r e s o w a n i e  c z ło nków  Korzyściami p ra cy  
w z a k r e s i e  P.W. i W.F ; e)  rozwinąć  a k c ję  p o w o ­
ły w a n ia  do życia n o w y c h  p l a c ó w e k  s t raży  pożarnyc h .

P o s t a n o w i o n o :  a) w r o k u  1932 zo rg a n iz o w a ć
n a  p o c z ą t k u  o k r e s u  le tniego ,  b ie g  s z t a f e t o w y ,  p o ­
d w ó jn y ,  o d  jednej  d o  drugiej  s t r aży  p o ż a r n e j  o c h o t ­
n iczej  lub fab ry czne j  w t e n  s p o s ó b ,  iżby n i e o m a l  
w s z y s t k i e  m e j s c o w o ś c i  w t y m  dniu  wzięły b ie rn y  
udzia ł  w p r o p a g a n d z i e  W y c h o w a n i a  F i zy c z n e g o ,  p o d ­
j ę t e j  p r z e z  s t r ażac tw o;  b) w dniu  3 lipca 1932 r o ­
k u  z o r g a n iz o w a ć  p o w i a t o w e  ś w ię to  s t r ażacki e ,  k t ó ­
r e g o  p r o g r a m  o b e j m o w a ć  będz ie :  p o b u d k i  s t r a ż a c ­
k ie  w e  w s z y s t k i c h  m ie j s c o w o ś c i a c h  p o w i a t u  Lubl i ­
n ieck iego ,  p rz eg l ąd  s t raży p o ż a r n y c h ,  u ro czy s t o śc i  
j u b i l e u s z o w e  Iubl inieckiej  s t r aży  p o żar ne j ,  W a ln e  
Z g r o m a d z e n i e  D e l e g a t ó w  P o w i a t o w e g o  Z w ią zku  Str .  
Poż .  p o w ia tu  Lubl in ieck iego ,  P o w i a t o w e  Z a w o d y  
S t r ażacki e ,  p o k a z y  s p r a w n o ś c i  s t rażackiej  w z a k r e ­
s ie  W.F.  i O.P.Q.

Po  o m ó w i e n i u  s ze regu  d a l s z y c h  sp raw  b i e ż ą ­
cych ,  p rz y ję to  na  zako ń c z en ie  p o s i e d z e n i a  uchwałę ,  
a b y  Z a rz ą d  zbierał  s ię  co mies ią c ,  w k a ż d y  os ta tn i  
c z w a r t e k  d a n e g o  m i e s i ą c a .

N ik is z o w ie c .
W  niedz ie lę,  d n i a  15 l i s t o p a d a  b.  r w g o d z i ­

n a c h  p r z e d p o ł u d n i o w y c h ,  o d b y ł y  s ię  na  t e r e n i e  Ni- 
k i s z o w c a  ćw icz en ia  i n s p e k c y j n e  o  c h a r a k t e r z e  m a ­
n e w r ó w  r e j o n o w y c h .  Ćw ic ze ni a  te ,  z g o d n i e  z prz y-  
j ę t e m i  z a s a d a m i ,  m u s ia ły  p o z o s t a ć  t a j e m n i c ą  z a r ó w ­
n o  p o d  w z g l ę d e m  m ie j s c a  ich od by c ia ,  j a k  i t e r m i ­
n u  a l a rm u .  S k u t k i e m  t e g o  s ta ły  s ię  p r z e g l ą d e m  
i s t o t n e g o  s t a n u  s p r a w n o ś c i  a la r m o w e j ,  g o to w o ś c i

b o jo w e j  i w y s z k o le n ia  s t r aży  po ża rnych  w e z w a n y c h  
na m ie j s c e .

G r o n o  o b s e r w a t o r ó w  i k r y t y k ó w  s tanowi l i :  
Nacze ln i k  Wydz .  Śl. CJrzęJu W o j e w ó d z k i e g o  p.  Dr.  
Robel ,  insp .  P a c h e ls k i  i kp t .  Mierze jewski .

Z a ło żeni e  m a n e w r ó w  mia ło  w y k a z a ć  s t o p i e ń  
u s p r a w n i e n i a  a l a r m o w e g o  i b o j o w e g o  z a r ó w n o  w z a ­
kr es ie  p o ż a r n i c z y m  jak  i p r z y g o t o w a n i a  do  o b r o n y  
b i e rne j  n a  w y p a d e k  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  lo tn iczo-ga-  
z o w e g o .  P r z e b ie g  ćw ic z e ń  winien  był  u jawnić  n a ­
s t ę p u j ą c e  m o m e n t y :  a) w y p o s a ż e n i e  s t r aż y  p o ż a r ­
n y c h  w s p rz ę t  g ł ó w n y  i p o m o c n ic z y ;  b) w y s z k o l e ­
nie s t r aży  d o  t e g o  ro d za ju  za da ń;  c) h a r m o n i j n ą  
w s p ó ł p r a c ę  ki lku s t r a ż y  poża rn y ch ;  d)  o r je n t a c j ę  
d o w ó d z t w a  g r u p y  p o d s t a w o w e j  i g ru p  p o m o c n i c z y c h ;  
e) r ac jo na ln y  podzia ł  z e s p o ł ó w  dla p o s z c z e g ó l n y c h  
zadań;  f) s a m o d z i e l n o ś ć  k i e r o w n i k ó w  p o s z c z e g ó l ­
nych  g r u p  i ze sp oł ów ;  g)  s p r a w n o ś ć  ś r o d k ó w  a l a r ­
m o w y c h  i s z y b k o ś ć  dz ia łania .

G r u p ą  p o d s t a w o w ą  o p i s y w a n y c h  m a n e w r ó w  
by ła  Z a w o d o w a  St raż  P o ż a r n a  k op .  G i e s c h e  w Ni- 
k i s zowcu ,  zaś  p o m o c y  udziel i ły s t r a ż e :  Z a w o d o w a  
h u t y  „ U t h e m a n n a "  w S z o p i e n i c a c h  i O c h o tn i c z a  
z Mysłowic .

P r z e b i e g  m a n e w r ó w ,  n a  t e r e n i e  z d e c y d o w a n y m  
w o s t a t n i e j  chwili  p rz ez  g r o n o  o b s e r w a t o r ó w ,  u j a w ­
nił w ys ok i  p o z io m  w y s z k o le n ia  z e s p o ł ó w  s t ra żack ich  
w e  w s z y s tk ic h  wyżej  w y m i e n i o n y c h  k ie ru n k a c h .

Z a r ó w n o  w dz iedz in i e  a la rm o w e j ,  poż arn ic ze j ,  
p r zec iw g azo w e j  i sa n i t a rn e j  p r z e p r o w a d z o n o  ć w i ­
czenia  w z o r o w o ,  s p r a w n i e  i s z y b k o .

W  całośc i  ćwiczeń  p r z e p r o w a d z o n y c h  p o d  o g ó l ­
n y m  k i e r u n k i e m  k m d t a  L. Ś lą zaka ,  u r u c h o m i o n o  
łącznie :  6 of ic e ró w  i 54 s z e r e g o w y c h ,  3 s ik a w k i
m o t o r o w e ,  2 drab i ny  m e c h a n i c z n e ,  1 d r a b i n ę  r o z s u ­
w an ą ,  3 a u t a  s a n i ta rn e ,  50 m a s e k  g a z o w y c h ,  4 a p a ­
ra ty  D ra eg ara ,  l pul motor ,  1 a p te c z k a ,  2 p a r y  n o ­
szy,  8 p r ą d ó w  w o d y  w c z e m  1 p r ą d  z linji 7 5 m i l im . ,  
oddz ia ł  p r z e c i w i p e r y t o w y  i 2 ro z p y la c z e  d e z y n f e k ­
cyjne .

O b s e r w a t o r z y  t e g o  e g z a m i n u  s p r a w n o ś c i  ć w i ­
c z ą c y ch  s t raży  mieli  m o ż n o ś ć  s twierdz ić ,  j ak  n ie ­
zmi ern i e  od p o w ie d z ia ln ą  i don io s ł ą  w s k u t k a c h  j e s t  
i s to tn ie  s p r a w n a  dz ia ła lność  s t ra ży  p o ż a r n y c h  w t y m  
zakres ie .  Należy s ię  p r z e to  u znani e  i p o d z i ę k o w a n i e  
z e s p o ł o m  ty ch  s t r aży  a p r z e d e w s z y s t k i e m  ich t e c h ­
n ic znym  k i e r o w n i k o m ,  d r u h o m :  Ś lą zakow i ,  Król iko 
wi i G r a b a m u .  Z a r ó w n o  b o w i e m  s p r a w n o ś ć  a l a r m o ­
wa,  s z y b k o ś ć  p r z y b y w a n i a  n a  m i e j s c e  (O c h o tn .  S tr .  
Poż .  Mysłowice ,  o d d a l o n a  o d  mie jsc a  ćwicz eń  b l izko 
6 k im.  pr z y b y ła  na  m i e j s c e  w c iągu  18 m i n u t  o d  
a la rmu) ,  nie u s t ę p o w a ł y  s p r a w n o ś c i  w y k a z a n e j  
w akcji .

T łu m y  lud nośc i  z a m ie sz ku ją ce j  kol.  Nik iszowi-  
ce o b s e r w o w a ł y  o p i s y w a n e  ćwiczenia  z w ie lk ie m  
z a i n t e r e s o w a n i e m ,  a w y rażan e  g io śn o  u w a g i ,  p e ł n e  
z a c h w y tu  dla t a k  w s z e c h s t r o n n e g o  w y s z k o l e n i a ,  b y ­
ły b e z p o ś r e d n i m  u z n a n i e m  opi. i j i  sp o ł e c z n e j  d la  
of ia rnych  wys i łków n a s z y c h  s t r a ż y .

K r z y ż k o w ic e .
W  niedzielę, dnia 8  l is topada b. r. p rz e p ro w a d zo ­

no z tamt.  Ochotn.  Strażą P oża raą  n iespodziany a larm 
z ramienia  Nacze ln ika Rejonowego druh a  Musioła,  
Re jonu VI. po wia tu  Rybnickiego,  celem sp ra w dzeni a ,  
czy Straż ta j ako  n o w o  założona  ( se tna  w  powiec ie  
Rybnickim)  jes t  zdolna  do działania w  akcji  p r z e ­
c iwpożarowej .

Od  chwili  oddania  sygnałów a l a rmow ych s ta w i­
ło się w  przec iągu dwóch minut  t rzech s t r ażaków  zaś 
w  nas tępnych trzech minutach zgłosiło się n a  miejscu 
11-tu s t rażaków i 70 cz łonków przymusowej  straży 
pożarnej .
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rożny pożar bonzyny i o ł o j ó w  

mineralnych w dniu 21-go maja b. r. 

w firmie H. świdewski w Katowicach 

opanowany został j e d n y m  p r ą d e m

piany z GENERATORA marki

Oferty i prospekty na żądanie.
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